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Według Nieoficjalnych wia- 
damśi w następnym tygodniu ma 
byćzwobna nadzwyczajna sesja Sejmu. 
Proponuje się, aby w czasie niej 
rozpatrzyć wyniki referendum i podjąć 
dayzjęwsprawie wyznaczenia daty wy
borów rad samorządów.

Sesje nadzwyczajne zwołuje prze
wodniczący Sejmu na wniosek co naj
muj 1/3 wszystkich posłów na Sejm.

W przyjętej w końcu maja ustawie 
o wyborach rad samorządów przewi
dziano, że wybory odbędą się według 
*J*temu proporcjonalnego. Kandy
datów będą mogły zgłaszać partie i or- 
pniacje polityczne, zarejestrowane 
M "ybory w Ministerstwie Spra- 
"“'^•otózjodniezustawąo partiach 
^ ® łd iT *  rejestracja obowiązu- 
je iównici organizage społeczne, za- 
*oaWce uczestniczyć w wyborach.

Kogo będzie reprezentować nowo powstająca partia: 
wszystkich Polaków Litwy, czy wąską grupę działaczy?

W n a jb liższą  n iedz ie lę  odbędzie s ię  ^Jazd 
założycielski nowej organizacji politycznej Akcja Wy
borcza Związku Polaków n a  Litwie. Deklarację 
założycielską tej organizacji zamieściliśmy w naszym 
dzienniku 17 sierpnia br. Zastanowił nas jednak skład 
grnpy inicjatywnej, która podpisała tę deklarację. 
Sądzimy, że również nasi Czytelnicy zastanawiali się,

Poseł na Se/m RL Zbigniew Siemionowicz:

dlaczego pod wymienioną deklaracją zabrakło nazwisk 
posłów na Sejm, wielo znanycb*dtalałaczy ZPL i w ogóle 
działaczy na rzecz polskości na Litwie. Postanowiliśmy 
zadać to pytanie niektórym osobom, czyje nazwiska, logi
cznie rzecz biorąc, powinnyby figurować pod deklaracją 
Dzisiąj prezentujemy Czytelnikom dwie odpowiedzi Na
szymi rozmówcami są:

To jest próba odizolowania ludzi 
o innych poglądach— Dlaczego nie widzimy Pana 

podpisu pod deklaracją założycielską 
organizacji p^itycznej Akcja Wybor
cza ZPL? Wszak Jest Pan posłem na 
Sejm wybranym z ramienia ZPL 
właśnie. Czy nie popiera Pan inicja
tywy powołania organizacji, która 
powstaje niejako pod egidą tegoż 
Związku Polaków na Litwie?

— Kilka osób z mojego okręgu 
wyborczego podpisało wymienioną 
deklarację. Natomiast ja nie zostałem 
poinformowany o tym, że powstaje 
jakaś, grupa inicjatywana powołująca 
nową organizację polityczną. Wydaje 
mi się, że nie byłem wyjątkiem. Wiem 
na pewno, że nic o takiej inicjatywie 
nie wiedział prezes Solecznickiego 
Oddziału ZPL Zdzisław Palewicz, a z 
niektórych wystąpień na zjeździe 
można było wyciągnąć wniosek, że nie 
wiedziało o niej też wielu innych dele
gatów. Widocznie nie zostaliśmy 
poinformowani w obawie, że nasze 
zdania mogą się nieco różnić od zda
nia tych ludzi, którzy zaprezentowali 
s ię na zjeździe jako inicjatorzy 
powołania nowej organizacji.

— Czy fakt, że w grupie, która 
podpisała deklarację, zabrakło na
zwisk wielu wpływowych i znanych

działaczy ZPL nie świadczy, Pana 
zdaniem, o rozłamie w Związku?

To nie jest rozłam, to jest 
próba odizolowania ludzi o innych po
glądach. Moim zdaniem, należało 
przed ogłoszeniem tej deklaracji 
zebrać wszystkich zasłużonych dla 
polskości ludzi i odrzucając ambicje i 
uprzedzenia, przeprowadzić rzeczowe 
rozmowy. Uważam, że im więcej 
mądrych i rozważnych głosów, nawet 
różniących się nawzajem, tym lepiej 
dla przyszłej organizacji, a co za tym 
idzie — dla Polaków na Utwie. 
Zresztą na takie rozmowy nie jest je
szcze za późno.

— C27 uważa Pan, ie ludzie, którzy 
podpisali deklarację, będą w stanie 
skonsolidować wszystkich Polaków 
wokół nowej organizacji połłtyczncj?

—  Dwa lub trzy znane nazwi
ska to , moim zdaniem, za mało. 
Tym bardziej, że te nazwiska nie 
odzwierciedlają poglądów wszy
stkich Polaków. Tymczasem bar
d zo  m nie  ( i n ie  ty lk o  m nie) 
zaniepokoiło hasło wypowiedziane

na zjeździe ZPL przez Jana Sienkiewi
cza, które brzmiało mniej więcej tak: 
"Kto nie jest z nami, ten jest przeciwko 
nam”. Tocucbnie stalinizmem. Nieda
leko stąd do formowania wrogów na
rodu. Mam jednak nadzieję, że było to 
powiedziane w krasomówczej euforii.

— Jaką przyszłość rokuje Pan 
nowej organizacji politycznej Akcja 
Wyborcza ZPL?

— Organizacja ta miałaby duże 
poparcie i niezłą przyszłość, gdyby 
skupiała ludzi o różnych poglądach, 
lecz dążących do tego samego celu. A 
drogi do celu mogą być bardzo różne. 
Obstawanie uparcie przy "jedynej 
słusznej" i hołdowanie w czambuł "je
dynie dusznym poglądom" jeszcze ni- 
gy i nikomu nie wyszło na dobre, ma
my mnóstwo tego przykładów w 
historii. Ale nie wyprzedzajmy wy
padków. Zjazd założycielski nowej or
ganizacji politycznej jeszcze się nie 
odbyt, nie wiemy więc, jacy jeszcze 
ludzie będą stanowić trzon tej organi
zacji.

—  Dzif kqjf za rozmowę.

Prezes Wileńskiego ZM ZPL Stanisław Korczyński;
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Byle się nie skończyło na zajęciu 
miękkich stołków— Nie widzę Pana wśród osób, 

które podpisały deklarację zało
życielską organizacji politycznej Alt-' 
(Ja Wyborcza Związku Polaków na 
Litwie. Czy znaczy to, ie nie popiera 
Pan tej inicjatywy, czy teł nie chcieli 

1 inkjatorzy?
— Dlaczego nie ma mnie w tej 

grupie? Po prostu nie zostałem poin
formowany o  tym, że taka grupa ist
nieje. Dowiedziałem się o całej tej 
sprawie dopiero na zjeździe ZPL. 
W iększość członków ZM  ZPL 
również o istnieniu takiej grupy przed 
zjazdem nie wiedziało. Na zjeździe 
zorientowałem się też, że nic o takiej 
grupie inicjatywnej nie wiedział pre
zes Solecznickiego Oddziału Rejono
wego ZPL Zdzisław Palewicz. Prezes 
oddziału trockiego podpisał dekla
rację, ale z jego wystąpienia na zjeź
dzić można było wysnuć wniosek, że 
albo się z czymś nie zgadza, albo też 
został źle poinformowany o zamia- 

I rach grupy inicjatywnej, która dekla
ruje Założenie organizacji politycznej. 

I Kto wie, może jestem za mato 
posłuszny, by się znaleźć wśród grupy 
założycielskiej nowej organizacji? 
Może inicjatorzy woleli mieć w swojej 
grupie ludzi mniej znanych, ale zaufa- 
nych. Na przykład, ja osobiście nie 
znam pana Tadeusza Filipowicza, który 
podpisał deklarację jako członek miej
skiego ZPL. Uważam jednak, że skoro 
podpisywali tę deklarację ludzie 
należący do wileńskiego oddziału ZPL 
to i prezesa tego oddziału wypadałoby 
poinformować o tym, że powstaje taka 
inicjatywa. Ale, być może, liderzy tej 

i grupy lepiej wiedzą, kogo należało, a

kogo nie, wciągać do tej grapy. Na 
zjazd założycielski nowej organizacji 
politycznej również nie zostałem za
proszony.

— Czy nie sądzi Pan, ie takie 
potraktowanie sprawy spowodąje 
rozłam w ZPL?

— Ten rozłam już dawno istnieje, 
chociaż prezes Ryszard Maciejkianiec 
przekonywał obecnych na zjeździe, że 
wszystko jeat w porządku. Tymczasem 
ZPL nie zajmuje się tym, czym powi
nien — szerzeniem kultury, oświaty, 
podtrzymywaniem polskości. ZPL — 
szczególnie Zarząd Główny i Wileński 
Oddział Rejonowy— ciągle o coś wal
czy. Mam na myśli dążenia polityczne. 
Jeżeli nowa organizacja polityczna 
będzie miała ręce i nogi, być może 
uwolni ZPL od politykierstwa i Zwią
zek wreszcie zajmie się tym, do czego 
został powołany. Wydaje mi się, że z 
czasem może on przestać istnieć, gdyż 
na jego bazie powstało wiele polskich 
organizacji, które przejęły czć^ć jego 
funkcji, ale na razie ZPL jest nam je
szcze potrzebny, tym bardziej, jeżeli 
ten Związek skoncentruje się na 
pełnieniu roli, jaką mu na początku 
przeznaczyliśmy.

-—Czy, Pana zdaniem, nazwiska, 
które widzimy pod deklaracją 
założycielską nowej organizacji poli
tycznej potrafią przyciągnąć Po
laków do tej organizacji?

— Jeżeli mądrze poprowadzą tę 
organizację, Polacy na tym tylko zy

skają. Istnieje jednak niebezpie
czeństwo przekształcenia się tej orga- 

. nizacji w organizację nacjonali
styczną. I wówczas, na przykład, jeżeli 
jakiś Polak wstąpi do liberałów, zosta
nie okrzyknięty zdrajcą, bo nie popart 
Akcji Wyborczej. U nas też jeszcze 
pokutuje przekonanie, że na każdego 
Polaka musimy głosować, nawet jeżeli 
jesteśmy przekonani, że taki Polak 

. przyniesie nam w przyszłości więcej 
szkody niż pożytku. Musimy wyzwalać 
się od takich stereotypów myślowych, 
Szczególnie dotyczy to ludzi mających 
ambicję liderów politycznych.

Mam nadzieję, że nowa organiza
cja polityczna nie stanie się kolejnym 
błędem popełnionym przez Polaków 
na Litwie. Zresztą nie mamy wyboru. 
Zostaliśmy wręcz zmuszeni do upo
lityczniania się. Rozgrywka między 
prezydentem Brazauskasem i Sejmem 
była zbyt widoczna i zbyt wyzywająca, 
by na nią nie zareagować.

Niepokoi mnie jedynie to, że tak 
mato nowych ludzi, szczególnie ludzi 
młodych, angażuje się do działalności 
społecznej. Myślę, że podobnie będzie 
z działalnością polityczną — te same 
znane od lat nazwiska, te same twarze, j 
Ale i z tymi samymi ludźmi można wiele j 
zdziałać byle tylko nie skończyło się j 
na podzieleniu nowych stanowisk i 9 
zajęciu miękkich stołków.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała I 

Lucyna DOWOO

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.
Tel./fax. 77-36-16, Yllnius.
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Kalejdoskop wiadomości:
Sporządzono listy wyborców 

Przewodniczący Głównej Komisji Wyborczej Z. Vaigauskas powiedział, źe w 
elektronicznych spisach wyborców zarejestrowano 2 min 575 wyborców, którzy 
mają prawo wziąć udział w referendom.

Litwini w  duńskim batalionie pokoju 
Dania wysyła swą jednostkę do Chorwacji. Wśród 855 żołnierzy batalionu 

pokoju—32 chłopców z Litwy. Przeszli oni wspólne szkolenie najpierw na terenie 
Litwy, potem w Danii. Teraz ramię przy ramieniu będą bronić idei ONZ w 
Chorwacji. Jest to pierwszy wypadek, gdy żołnierze byłego ZSRR włączyli się do 
jednostek NATO.

31 grudnia zakończy się pierwszy etap prywatyzacji 
Prywatyzacja na czeki już prawie się zakończyła. Sprzedano prawie 5 ty*, 

przedsiębiorstw litewskich. Rozpoczyna się drugi etap prywatyzacji — komercyj
ny. Celem jego realizacji utworzy się dwie nowe służby: Fundusz Majętności 
Państwowej (FMF) oraz Agencję Prywatyzacji (AP). Fundusz będzie pełnił funkc
je zarządzania majątkiem państwowym, przejmie całą prywatyzację majętnością 
państwową i akcje, którymi dziś zarządza Fundusz Papierów Wartościowych przy 
Ministerstwie Finansów. W projekcie akcji przewidziano rodzaje majętności, 
które nie trafią do Funduszu Prywatyzacji, to min. służby specjalne jak np. AE, 
przedsiębiorstwa łączności i in. Procesem prywatyzacji będzie kierowała AP (za
miast Centralnej Komisji Prywatyzacji). Proponuje się stworzyć Komisję Dozoru 
Prywatyzacji z prezydentem republiki na czele. Proponuje się też, aby rozliczeń 
można było dokonywać nie tylko w litach, ale również USD, DM, frankach 
francuskich i funtach angielskich.

Nowa ustawa o emeryturach przeszła cicho 
Ustawa ta jest bardzo ważna, ale przeszła bez większego echa. Na mocy ustawy 

przy obliczaniu emerytur będzie się uwzględniać w niej różne gaże z różnych 
okresów. Emerytury będzie się obliczać nie na podstawie zarobków w ciągu 3-5 
lat, lecz w ciągu 25 lat od ogólnego stażu. Wielkość emerytury może zmieniać się 
co miesiąc, w zależności od stopnia inflacji. Będzie się ją przydzielać niezależnie 
od tego czy emeryt pracuje, czy nie. Wiek przesunie się do 65 lat W okresie 
przejściowym od 1995 do2024 roku wiek emerytalny dla kobiet będzie zwiększany 
corocznie od 55 lat dodając co roku 1 stycznia po 4 miesiące. Dla mężczyzn— od 
60 lat dodając co roku po 2 miesiące, aż do 65 lat

Wielkość bazową emerytury ustala rząd, ale nie może być ona mniejsza niż 
110 proc. minimum socjalnego. Emerytury nie będą uzależnione od zarobków i 
dlatego niekorzystne dla tych, którzy dużo zarabiają. Ich emerytury będą 3-4 razy 
mniejsze od poborów.

Wzrasta Dość pieniędzy w obiegu 
Zgodnie z informacją Departamentu Statystyki w czerwcu w republice było 

w obiegu 1 mld 73 min L t  W ciągu miesiąca suma ta wzrosła o 77 min Lt, Od 
grudnia ub.r, ilość będących w obiegu pieniędzy wzrosła o 281 min Lt. Od grudnia 
zmniejszyła się o 58 min Lt wysokość wkładów wbankach litewskich, ilość wkładów 
dolarowych wzrosła o 212 min.

'AnykSćlu vynas* Importuje Jabłka
10 sierpnia "Anykśćiu vynas" zaczął skup jabłek. O ile za 1 kg pierwszych 

letnich owoców płacono po 12 ct, to od sierpnia już po 20 ct, plus 9 ct VAT oraz 
wydatki na transport, w  związku z małym urodzajem w br. przedsiębiorstwo 
postanowiło importować jabłka z Białorusi, gdyż za soki sprz«iane potem na 
Zachód otrzyma walutę. Niestety, już na wstępie zakład zetknął się z przeszkodą 
— 55-procentowym cłem, jakie nakładają na import litewskie służby celne. W ten 
sposób za tonę trzeba by dodatkowo zapłacić około 200 Lt, a cena 1 kg jabłek 
wzrośnie o 20 c t

‘BALTłC TEXT1LE + SHOE 94a 
6-9 września br. w centrum wystawowym "Litexpo" odbędzie się trzeda wys

pecjalizowana wystawą konfekcji, dzianiny i obuwia krajów bałtyckich.
Problemy marynarzy litewskich 

Litewska Żegluga Morska, Żegluga Towarowa, Kłajpedzki Port Eksportowo- 
Importowy Ropy Naftowej — to największe przedsiębiorstwa w Kłajpedzie. W 
najbliższym czasie robotnikom portów i marynarzom grozi wielkie bezrobocie. 
Zwolni się do 4-5 tys. robotników. Litewscy marynarze zatrudniani na statkach 
pod obcą banderą otrzymują bardzo mało—320 USD delegacyjnych i paręset Lt 
gaży, podczas gdy np. marynarze polscy mają minimum w wysokości 829 USD, a 
to dlatego, że Polska włączyła się już od dawna do ITF (International Transport 
Federation), Aby jakoś ulżyć litewskim pracownikom portowym, Litwa musi jak 
najszybciej przystąpić do tej i innych organizacji międzynarodowych.

"Informacja —  faxema
W Wilnie zaczyna dyjafać nowy serwis informacyjny "Informaqa-faxem". 

Inicjatorem jest firma "Nowa komunikacja”. Dotąd przedsiębiorcy, handlowcy 
litewscy korzystali ze sporadycznej, fragmentarycznie przypadkowej informacji. 
Teraz "Informaqa-faxem" pomoże otrzymywać systematyczną, gruntowną infor
mację w ciągu 24 godzin na dobę. "Nowa komunikacja" gromadzi bazę informa
cyjną. Każdy, kto chce zostać wciągnięty do tego informatora, musi zgłosić się do 
fumy.

Ile na Utwle cukrzyków?
Lekarze twierdzą, że 40 tys., ale prawdopodobnie jest ich dwukrotnie więcej. 

Zjazd jaroszów
...odbył się w Holandii. Wzięli w nim udział litewscy jarosze. Jak powiedzieli 

oni, jarosze z Europy Wschodniej różnią się od tych z Zachodniej tym, że zachodni 
działają z motywów filozoficznych, a nasi -^zdrowotnych i ze względu na niższe 
ceny kuchni wegetariańskiej. W Wilnie w danej chwili jest tylko jedna kawiarnia 
dla jaroszów—"Ersketfole", ale i ta działa sporadycznie.

50 lat 'Jaunimo Gretos’
22 sierpnia pismo młodzieżowe "Jaunimo Gretos" obchodziło swe 50-iede. 

Warto przypomnieć przy tej okazji, że pierwszym jego redaktorem naczelnym był 
Pet ras Obita. Pisali doń tacy działacze jak S. Neris, A. Venclova, K Korsakas i 
in. Teraz nakład "Jaunimo Gretos" wynosi 170. tys. egz., a głównym redaktorem 
jest Algis Petruli*—30-letni, najstarszy wiekiem członek zespołu.

Maraton tańca w  Druskłennikach
.~z okazji 200-leda miasta zacznie się we czwartek. W ub. roku wzięły w nim 

udział 18 par, w br. już zapisało się 30. Ubiegłoroczny rekord długości tańca 
wyniósł 46 godzin. Jaki będzie w tym roku — nie wiadomo.

Nowe ceny —  stare sztuczki 
Służba Cen i Konkurencji ustaliła już, że zwiększenie kosztów gorącej wody 

w Wilnie z 3,5 Lt do 3,89 Lt jest przeprowadzane wbrew uchwałom rządowym. 
Ale nawet te stare ceny są najwyższe w republice. W Poniewieżu np. 1 m gorącej 
wody kosztuje 1,80 L t Zarząd gospodarki terenowej twierdzi, że nie mą pieniędzy 
na remonty systemów. Wystarcza ich tylko na eksploatację. Z  kolei Ministerstwo 
Energetyki uważa, źe samorząd Wilna i starostwa wykorzystują pieniądze do 
własnych celów. Pieniądze od ludności zebrano— a gdzie one są nie wiadomo.

Najpiękniejsza nogi 
W Szawtacfa odbywają się od dwóch łat wybory najładniejszych nóg. W br. 

właścicielką najładniejszych nóg została 20-łetnia Lina Damrauskaitć. Udział w 
konkursie na najładniejsze nogi mogą brać wszystkie panie niezależnie ód wieku. 
Wbr.do konkursu stanęło 38 kandydatek.

Prokuraturę oczekuje 
__________  reorganizacja

Dlaczego prezydent nie 
podpisał ustawy 
o prokuraturze?

Po powrocie z urlopu prezydent republiki Algirdas 
Brazauskas w tradycyjnym poniedziałkowym wywia
dzie dla Radia Litewskiego wyjaśnił, dlaczego zwrócił 
Sejmowi do ponownego rozpatrzenia ustawę o proku
raturze oraz ustawę o  trybie wejścia jej w życie. Sejm 
uchwalił te ustawy 20 lipca, gdy Algirdas Brazauskas 
był już na urlopie.

Prezydent mówił, że nowa ustawa jest sprzeczna z 
Konstytucją republiki.

W  ustawie zapisano, że prokuratora generalnego 
na okres 7  lat mianuje i odwołuje Sejm, na wniosek 
prezydenta. W ten sposób stanowisko prokuratora 
generalnego jest równe stanowisku przewodniczącego 
Sądu Najwyższego. W  Konstytucji mianowanie i od
woływanie przewodniczącego Sądu Najwyższego, jego 
zastępców i sędziów jest reglamentowane, natomiast 
w nowej ustawie w ogóle nie mówi się o  prokuratorze 
generalnym. Zdaniem Algirdasa Brazauskasa, Sejm 
nie powinien podejmować się funkcji, których nie 
przewiduje Ustawa Zasadnicza kraju.

Zdaniem prezydenta, w ustawie są nader ograni
czone również przyczyny oraz warunki odwoływania 
prokuratora generalnego. Uważa on, że trzeba je  "roz
szerzyć, uzupełniając w takie przypadki, które przewi
dziano i są stosowane wobec innych osób urzędo
wych".

Algirdas Brazauskas wypowiedział się również 
przeciwko temu, że o  mianowaniu I odwołaniu zas
tępców prokuratora generalnego również decyduje 
Sejm; Jest to  prerogatywa prezydenta. Przypomniał on 
również, że  zastępców, kierowników mnyćh po
wołanych przez Sejm instytucji, mianowicie kontrolera 
państwowego, Banku Litewskiego, Komitetu Bez
pieczeństwa Narodowego, mianuje i odwołuję prezy
d e n t  Prokuratura generalna powinna być analo
giczna, podkreślił Algirdas Brazauskas.

Przypomniał on również, że w myśl koncepcji re
formy prawnej, system prokuratury będzie działał przy 
sądach, nie będzie on instytucją autonomiczną, jak 
dotychczas.

I ________  Wizyta

Będą obserwować kampanię 
wyborczą w Szwecji

Dziś do Szwecji celem obserwowania rozpoczętej 
w tym kraju kampanii wyborczej udadzą się przedsta
wiciele różnych partii z Kowna, Kłajpedy i Poniewieża.

Jest to  robocza wizyta zgodnie z finansowanym 
przez rząd szwedzki programem, którego realizację 
rozpoczęto przed rokiem. Program jest poświęcony 
rozwojowi demokracji oraz budowie instytucji demo
kratycznych na Litwie.

18 września w Szwecji odbędą się wybory do Riks
dagu (parlament szwedzki) oraz samorządów. D o  ob
serwowania agitacji przedw yborczej zaproszono 
przedstawicieli wszystkich zarejestrowanych partii 
naszego kraju. Z  propozycji skorzystali Związek Oj
czyzny (Konserwatyści Litwy), chrześcijańscy demok
raci, liberałowie, DPPL, Partia Centrum oraz socjal
demokraci.

W Ministerstwie Przemysłu _________  i Handlu Litwy

Sprzedano mniej produkcji 
przemysłowej

Z godnie z danymi M inisterstwa Przemysłu i

Handlu Litwy, objętość produkcji sprzedanej pnę* 
przedsiębiorstwa ministerstwa w lipcu w porównaniu 
z czerwcemwyniosła 92,8 proc, W  lipcu sprzedały one 
produkcji wartości 185,6 min litów, natomiast w czerw, 
cu — 197,3 min litów. Produkcja zakładów należących 
do sfery ministerstwa wyniosła w lipcu 26,8 proc. całei 
produkcji przemysłowej Litwy.

W  przedsiębiorstwach ministerstwa sprzedano 
mniej wyrobów włókienniczych i trykotowych, odzieży 
wyrobów z gumy i tworzyw sztucznych, metalu. Skóry 
i wyrobów ze skóry, materiałów chemicznych, maszyn 
i urządzeń, wyrobów z  drewna i niektórych innych 
towarów sprzedano więcej.

D o sprawozdawczości statystycznej ogółem wciąg, 
nięto 250 najważniejszych wyrobów, które wytwarzają 
przedsiębiorstwa, należące do Ministerstwa Prze. 
mysłu i Handlu. W lipcu spośród nich nie wytwarzano 
62 rodzajów wyrobów, wśród których są strzykawki 
medyczne, pompy hydrauliczne, personalne elektro
niczne maszyny obliczeniowe, agregaty do wytwarza
nia suszu zielonego, ogniwa galwaniczne.

Średnie wykorzystanie potencjału produkcyjnego 
przemysłu wyniosło w lipcu 42*5 proc., w porównaniu 

. z czerwcem obniżyło się ono o 4,4 proc. Najwyższe 
wykorzystanie mocy produkcyjnej notowano w prze
myśle włókienniczym i dziewiarskim (70 proc.), kon
fekcyjnym (70 proc.), przetwórstwie złomu metalowe
go i odpadów (64 proc.). Najmniej wykorzystywano 
moce produkcyjne w przemyśle gumowym i tworzyw 
sztucznych (17,3 proc.), produkcji maszyn i przy
rządów elektrycznych (29,2 proc.), w przemyśle meta
lowym (32,4 proc.).

H W Komisji Papierów Wartościowych

Akcje 430 spółek — 
na sprzedaż

W  piątek Komisja Papierów Wartościowych zare
jestrowała emisje akcji jeszcze 16 spółek akcyjnych i 
; inwestycyjnych. Papiery wartościowe emitowały ko
wieńska T riko tażo  investicija", "Kauno tiltai" SA 
"Vingininkai", "Śiaulią płentas", "Upytć" z Poniewieża 
lin.

Ogółem Komisja Papierów Wartościowych zare
jestrowała już akcje ponad 430 spółek akcyjnych, 179 
spółek inwestycyjnych, 13 banków komercyjnych i 3 
przedsiębiorstw ubezpieczeniowych. Jeszcze około 80 
petentów złożyło w komisji dokumenty rejestracyjne.

■__________ Współpraca

Litewscy marynarze — 
na szwedzkich okrętach

Na konferencji [Masowej w Ministerstwie Ochrony 
Kraju (MOK) omówiono problemy marynarki wojen
nej. Uczestniczący w niej komandor —  porucznik 
szwedzkiej marynarki wojennej J. Lindgren stwierdził, 
że przybyli przed trzema miesiącami z Litwy do Szwecji 

. trzej młodzi ludzie będą uczyć się tam sztuki nawiga
cyjnej w  marynarce wojennej. Już prawie mówią po 
szwedzku, mieszkają bowiem w szwedzkich rodzinach. 
D o  świąt Bożego Narodzenia m ają oni zakończyć 
kursy języka szwedzkiego, a  od początku roku 
przyszłego Litwini będą się uczyli wspólnie z poboro
wymi tego kraju. Po roku nauki w col!ege'u młodzi 
ludzie przez rok będą pływali po świede, następnie 
odbędzie się 3-miesięczne szkolenie i 6 -tygodniowa 
praktyka— staż we flocie szwedzkiej. Pieniądze na ten 
3,5-letni kurs w Szwedzkiej Szkole Wojskowej zostały 
wyasygnowane z fundacji popierania suwerenności 
krajów bałtyckich rządu szwedzkiego, a nauka 9 
żołnierzy z państw bałtyckich będzie kosztowała 3,6 
min koron szwedzkich.

. Planuje się dwa lata z rzędu posyłać chłopców 
litew sk ich  na n a u k ę  d o  SzwecjL Nawiązano 
współpracę ze szkołami i akademiami wojskowymi 
Niemiec, USA, Polski, Kanady, Francji, Norwegii

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank LHowald od 24 alarpnia 1994 r. ustal imtfpująeą raiacfr Sta do walut obcych
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Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

oflefainaoo tonu —  <00 ntyzajadan USO, pofełmfąe nła włęknaod uaMonago praw Bank UtawaU 
wynepredwtfa za oparaefr wywiany. Pomtato waluty banW afcupufe I ■prawEfr wadfcip can 
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skup jspczedai

Frank
francaski 4233 4405

Marka
niemiecka 14518 i n S  1

Dolar
amerykański 22277 23187

Funt brytyjski 34464 35870

Frank
szwajcarski 17227 17931
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W Litewskim Towarzystwie -̂r'  Koipinga
Wypadki 
i wpadki

Odradza się tradycje rodzinne
"   . ~__ :___ r , n lm m  M łtv )7»*70«wm w T r r«7
J O r a iu 4 »  ------ * - -

. yi-ZL sierpnia w Ccnlnim Młodzieżowym w Troszkunach w rejonie
P° m  Picrwsz^  obozowały rodziny Litewskiego Towarzystwa Kol-

^utwoaooe przed roldem litewskie towarzystwo, nazwane imieniem twórcy 
niemieckiego księdza z Kolonii Adolfa Koipinga, krzewi tradycje socjalnej 
ki oiaskatplickiej oświaty i wychowania. Grupy osób, prowadzących tę pracę 

J y g » -rodzinami Koipinga", działają one w 45 kraj 
DłZŷ 3 2  takie rodziny zrzeszające blisko 500 członków.

powiedział kierownik towarzystwa oraz jeden z inicjatorów i organiza 
bozu G. Grachauskas, w czasie obozowania próbowano odrodzić zanika 

■ Dtókne tradyge obcowania rodzin, spędzać wolny czas razem z dziećmi, uczy< 
^samemu i |  uczyć rzeźbiarstwa, snycerstwa i innych tradycyjnych rzemiosł 
pędzać wieczory z pieśnią, muzyką, nie zapominać również o wychowaniu neligij 
nym.

ida,L
opieki o**31 
oizyww®

n 45 krajach świata. Na IJtwie

W Swięciańskiem

Obóz wypoczynkowy młodych 
koszykarzy

Grapa młodych koszykarzy ze szkoły Arvydasa Sabonisa upodobała sobie 
jeto 2 najbardziej malowniczych zakątków rejonu święciańskiego — osiedle 
ĵ tynianyi urządziła tu obóz wypoczynkowy. Koszykarze spotykali sięzv,iejskimi 
jpô Hcami, zażywali kąpieli, opalah się na brzegu malowniczego jeziora Żej mia
na, nnpywali mecze ze sportowcami miejscowej szkoły.

Wytypowano najzdolniejszych sportowców, którzy z biegiem czasu uzupełnią 
BOBOUcję Litwy. Wypoczynek w Kołtynianach przypadł do gustu młodym 
gaUKom, więc zamierzają przyjechać tu znowu latem roku przyszłego.

Nikołaj NIEZAMOW

Zgodnie z informacją MSW 
RL 22 sierpnia br. w kraju doko
nano 180 przestępstw. W  tym: 113 
kradzieży mienia osobistego oby
w a te li ,  26 k ra d z ie iy  m ie n ia  
państwowego i spółek akcyjnych, 
2 gwałty, 11 rabunków, 16 wy
czynów chuligaństwa, 1 awaria 
ruchu drogowego, w której zginęła
I  osoba. Odnotowano 2 pożary. 
Wydarzyły się 4 nieszczęśliwe wy
p a d k i.  U p ro w ad z o n o  13 po
jazdów. Wszczęto poszukiwanie
I I  osób, które zaginęły w nie wy
jaśnionych okolicznościach. Za
trzymano 30 osób podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Okradli dobierając 
klucze

22  sierpnia br. złodzieje, dobie
rając iducze, z kasy szpitala 'Czer
wony Krzyż”, znajdującego się w 
W ilnie przy ul. Ż y g im an tą  3, 
skradli 30 tys. litów.

W  dniach 19-21 sierpnia ż sa
mochodu Fiat-Regata należącego 
d o  p ra c o w n ic z k i  a m b a sa d y  
włoskiej na Litwie L. Sartor skra
dziono magnetofon i audiokasety. 
Samochód był zaparkowany pn y  
uL Św. Kazimierza 9 w Wilnie. Kra
dzieży dokonano przy pomocy 
dobranych kluczy.

Kto zostanie właścicielem "Zelve"?
W rejonie trockim odbywa się prywatyzacja faktycznie ostatniego cennego 

obiektu—kompleksu hodowlanego "Zetve". Emitowano 228 tys. akcji po 10 Lt 
każda. Połowa akcji — to imienne i uprzywilejowane: w ten sposób zespół kom
pleksu usiłuje obronić interesy swoich robotników. Pozostałe akcje znalazły się w 
iprzedaży wcenie40 Lt, czterokrotnie wyższej od wartości nominalnej. Chętnych 
nutowa Jak się okazuje, nie wszyscy sprzedali swoje czeki inwestycyjne na wielce 
obiecujące ogłoszenia "Kupię po wysokiej cenie"_

"Zełve" to nowoczesna i ekologicznie czysta produkcja przedsiębiorstwa, 
założonego 15 lal temu na koszt kołchozów i sowebozów. Nadprzestrzeni tych 
wszystkich lat kompleks spłacał dług swoim założycielom i według obliczeń w tym 
robi ma się stać finansowo niezależnym przedsiębiorstwem. Dwa lata temu 
tafcbazy I sowchozy przestały istnieć, a ich dziecię — kompleks "Zełve" okazało 
aę własnością państwa. Dziś jest sprzedawane, aczkolwiek każdy sąd przyznałby 
ptwo własności robotnikom.

Jurij SOBUS

W Trockiem Nocne rabunki

W Kownie

Aby woda była lepsza
W Kownie przebywał przedstawiciel Europejskiego Banku Odbudowy i Roz

woju M. Hołn oraz manager firmy "Rust Water Project" L. Arviing, Goście 
ffltaesowaB się, jak realizowane są wielostronne porozumienia w sprawie progra- 

modernizacji oraz inwestycji na rozwój gospodarki wodociągowo-kanalizacyj- 
Kowna. Bank ten planuje przeznaczyć na te cele ulgowy kredyt w wysokości 

W min dolarów USA. .
N* polecenie banku firma "Rust Water Projects" wspólnie z przedsiębiorst- 
wodociągowym Kowna dokonała oceny stanu technicznego miejskich sys- 

k»6* w°dociągowo-kanalizacyjnych, ustaliła sposoby oraz warunki uzyskania 
Program zaaprobowały rząd Litwy, sejmowy Komitet Ochrony Przy- 

Rty,Ministerstwo Ochrony Środowiska oraz Kowieńska Rada Miejska.
Program przewiduje poprawę jakofd wody pitnej w mieście, obniżenie 

(*|pl0»laqi wodociągów, zrekonstruowanie stacji pomp, zakończenie 
'W * wpdjr w Raudondwarisie oraz przeprowadzenie innych ważnych

W Solecznickiem

Czy woinoć Tomku w swoim domku?
budyj^0lne ,0*eanK*im nie było większych pożarów. W końcu czerwca spłonął 

-ja *Q*P0<krczy. zapaliła «ię szopa z sianem, lecz strażacy operatywnie zgasili 
^°m̂ na okoliczność co niektórym wydała się nudna. Oto 

wsi Emieliszki Franciszek Dzieńkowski postanowił sam zadbać o 
wydali . noca^n*® zabawić ludzi. Oczywiście, na trzeźwą głowę taki pomysł 

^ rj^ ^ im n ie j  szalony.
Heinyfc,̂ .j®**1 P*ł- Najpierw w samochodzie, którym przyjechał jego syn
Prze»ioafo ■̂ aSu* ̂ łM*ochodzie zrobiło się za ciasno i wtedy eąfe towarzystwo 
mówił juz ' <*0IBU* Najmniej odporni wkrótce wyszli. "Na mnie też czas" —

Henryk domagając się od ojca zwrotu kluczyków od samo- 
^  pobili ynoh mr,^ D*eiszy, n»e chciał ich dać. Pokłócili się. Co gorsza, nawet 
*,toriw1v '|/ Ctty f̂oącili się krewni: rozdzielono bijących się i ojca zamknięto w 

r̂eszcie*.
p o^p^^^yn ie  chciał się pogodzić z wyrokiem. Oblał benzyną drzwi i 

uCj°*U zbiegli się krewni, niektórzy doznali poparzeń. Oczywiście, 
*y[*il c t t "c,erpał podpalacz, chociaż musiał się cieszyć; dopiął swego — 
>**0*oic ptw 2 (*omu* Strażacy takich metod protestu przeciwko rodzinnym 
l*e%*ll* e f t ^ ^ , ^ a*‘2aP*scen^  grzywny, chociaż zgadzają się, że podpala- 

aoo,u jest sprawą osobistą.
Piotr RYNOIEW1CZ

Żniwa dobiegają końca
W  rejonie brańskim zebrano już pk>n prawie z całego łanu zbożowego. 

Na większy urodzaj liczył tej wiosny Edvardas Ćesnulevićius. Owsa 
wymłócił zaledwie 2^5 tony. Plon skorygowała susza, zresztą nie tylko 
jemu. Mniejszy też będzie urodzaj innych upraw.

Syn Edyardasą Cesnulevićiusa Saulius już przygotowuje glebę do 
siewu ozimin.

NA ZDJĘCIU: gospodarz Edvardas Ćesnulevićius przy słomie.
Fot. Gediminas Svtto|u« (ELTA)

Mleko na lekarstwo

22  sierpnia o  godz. 2  w nocy w 
Seiniai (rej. łoździejski) do biura 
zamkniętej spółki akcyjnej "Pan
dora* przy uL AJgirdo wtargnęło 6 
napastników. Związali oni stróża 
V. Miliusa (ur. 1959 r.) i zrabowali 
226 kartonów z wyrobami tytonio
wymi na sum ę 142 380 litów. 
Sprawcy rabunku zostali zatrzyma
n i

W  Kownie 22 sierpnia o  godz. 
3  w nocy  p rzy  u l. Iv in sk io  3 
złoczyńców zatrzymało J. Ćeidie- 
nć. Zbili ją  i zrabowali 2  tys. DM.

Chuligańskie wyczyny
O  godz. 1 w nocy 22  sierpnia w 

W ilnie w dzielnicy Lazdynai 6 
osobników  rozkazało  kierowcy 
taksówki prywatnej J. Svilisowi za
wieźć ich nieodpłatnie do Buchty. 
Gdy kierowca odmówił, chuligani 
zbili go.

19 sierpnia o  godz. 20 na ul. 
W ielkiej w Wilnie grupa osob
ników bez przyczyny zbiła A. S vic- 
kisa (ur. 1938 r.). Poszkodowany 
ze wstrząsem mózgu został odsta
wiony do szpitala.

Nieszczęśliwe 
wypadki

2 2  sierpnia br. o  godz. 16 we 
wsi Akm eniai (rej. łoździejski) 
traktorzysta J . JasevK5us (ur. 1968 
r.) trak torem  K-701 przejechał 
leżącego w polu R . JuSkisa (ur. 
1966 r.), który w wyniku ciężkich 
obrażeń da ła  zmarł.

22 sierpnia o  godz. 15 z  czwar
tego piętra domu przy ul. Żiburio 
5, w Olicie wypadł i poniósł śmierć 
A. Kazia uskas (ur. 1956 r.).

Znaleziono części 
ludzkiego ciała

2 2  sierpnia br. o  godz. 12 w m. 
Simnos (rej. olicld) w podwórku 
spółki akcyjnej "Dainava", przy ul. 
Dariaus ir D irenasa znaleziono 
części ludzkiego ciała nie ustalonej 
płci. Prowadzi się dochodzenie.

Trotyl w szpitalu
2 sierpnia br. o  godz. 8  min. 30 

w korytarzu Szpitala Centralnego 
w Ku rszenach (rej. szawelski) zna
leziono materiał wybuchowy— ka
wałek trotylu o wadze 200  g.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

100 rasowych kóz z Czech
W  końcu sierpnia Litewskie Stowarzyszenie Hodowców Kóz otrzyma 

z Czech 100 kóz rasy zaneńskiej.
Wyprowadzona w Szwajcarii zaneńska rasa mlecznych kóz należy do 

najlepszych na święcie. Kozy te dają do 6  litrów mleka dziennie o zawar
tości tłuszczu 3,5 —- 4,5 proc. W ciągu roku otj kozy doi się do 2 tys. 
kilogramów.

Jak powiedział przewodniczący stowarzyszenia Z. Jagelavićius, prawo 
pierwszeństwa przy zakupie otrzymanych rasowych kóz będą mieli 
członkowie stowarzyszenia, których obecnie w republice jest już 170. 
Jednakże za pośrednictwem tej organizacji kozy będą mogli nabyć również 
inni mieszkańcy Litwy.

Osoby, interesujące się hodowlą kóz, zapraszane są we środę, 24 
sierpnia o  godz. 11 do Izby Rolniczej w Kownie przy ul. K. Donclaitisa 2.

Konflikt lokalny — 
eksperci międzynarodowi

Spór o pomieszczenia służbowe
Przewodniczący Federacji Związków Zawodowych Pracowników 

Gospodarki Terenowej i Usług D. Paukśte poinformował, że otrzymał 
odpowiedź sekretarza generalnego Public Service International (PSI) 
Hansa Engelbertsa na apel Federacji. Związki zawodowe zwróciły się do 
tej organizacji po tym, gdy zostały wyeksmitowane z dwóch gabinetów w 
drugim gmachu Sejmu.

W  liście, który został również skierowany do prezydenta, premiera i 
przewodniczącego Sejmu Republiki Litewskiej, mówi się, że PSI zamierza 
przedyskutować ten problem z członkami szwedzkimi i fińskimi oraz w 
Międzynarodowej Organizacji Pracy.

"Domagamy się, aby konflikt w sprawie pomieszczeń służbowych 
związków zawodowych został bezzwłocznie zażegnany, a związki broniąc 
praw swych członków mogły pracować na pełną moc w normalnych de
mokratycznych warunkach" — pisze sekretarz generalny.

Jeszcze w maju br. na mocy uchwały rządu Federacji przydzielono 
lokal przy ul. Jasińskiego 9, jednakże mieszczący się w tym lokalu Instytut 
Gospodarki nie zwolnił go. Gdy z dwóch gabinetów wyeksmitowano 
pracowników Federacji, związkowcy musieli zwrócić się do swej organi
zacji światowej.

Policja ściga mordercę
7 sierpnia br. 20-letni mieszka

niec Ejszyszek (rej. solecznicki)
Paweł Marciszewski będąc w sta
nie nietrzeźwym, w toku kłótni 
zadał kilka ciosów nożem w głowę - 
i plecy swojej matce chrzestnej J.
A n d ru k o n is , k tó ra  w sku tek  
ciężkich obrażeń ciała zmarła. Po 
"rozprawie" z J. Andrukonis, P.
Marciszewski napadł na jej córkę, 
którą też poważnie zranił nożem w 
p ie rs i i ręc e . P o  dok o n an iu  
ciężkiego przestępstwa P. Marci
szewski uciekł. Komisariat policji 
rej. solecznickiego prosi osoby, 
którym  je s t wiadome miejsce, 
gdzie może być ten osobnik, powia
domić policję pod nr. tel. (8-250)
5-18-44, 5-10-44 albo 02. Policja 
gwarantuje anonimowość.

O to  cechy rozpoznaw cze 
przestępcy: wzrost około 175 cm, 
włosy ciemno blond, oczy jasne, 
mocno zaczerwieniony nos, nic ma 
kilku przednich zębów, twarz owal
na. W czasie przestępstwa był ub
rany w szare spodnie, czarną ko
szulę. Podejrzewa się,że wałęsa się

on na terenie gminy, jeżdżąc rowe
rem. Może mieć przy sobie nóż.

Leonarda JURGIELEWICZ
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M eksyk
Zwycięstwo rządzącej PRI

Rządząca od 65 lat w Meksyku 
Partia Instytucjonalno-Rewolucyj- 
na (PRI) pozostanie u władzy przez 
dalsze sześć la t, zachow ując 
większość w obu izbach Kongresu i 
stanowisko szefa państwa — jak 
wynika z kolejnych, oficjalnych wy
ników wstępnych przeprowadzo
nych w niedzielę wyborów prezy
dencko-parlamentarnych.

Wszystko wskazuje, że kolej
nym prezydentem Meksyku zosta
nie 42-Ietni Ernesto Zedillo z PRI, 
wykształcony w USA ekonomista, 
który osiągnął wielką przewagę nad 
rywalami. Swoją porażkę uznał już, 
zajmujący drugie miejsce pod 
względem liczby zdobytych głosów, 
kandydat konserwatywnej Partii 
Akcji Narodowej (PAN) Diego 
Femandez de Cevallos.

Pewny siebie jest już Zedillo, 
który w poniedziałek ogłosił swe 
zwycięstwo wyborcze, osiągnięte 
"pokojowo, czysto i legalnie",' i 
zaprosił swych dotychczasowych 
oponentów do udziału w przygoto
wywaniu programu rządowego,

m ającego wprowadzić meksy
kański naród W XXI stulecie.

Natomiast znajdujący się na 
trzecim miejscu Cuauhtemoc Car- 
denas z centrolewicowej Partii Re
wolucji Demokratycznej (PRD) — 
największy przegrany w niedziel
nych wyborach, jak zdążyła to już 
określić agencja Reutera — nie uz
naje dotychczasowych wyników 
wstępnych i ogłosił, że doszło to 
"ogromnego fałszerstwa" wybor
czego.

W edług kolejnych, ponie
działkowych danych Federalnego 
Instytutu Wyborczego (IFE), Ze
dillo zyskał 48,11 proc. głosów, Fer- 
nandez de Geyallós — 29,72 proc., 
a Cardenas —• 16,12. Pozostałe 
głosy jprzypadły kan d y d ato m  
sześciu mniejszych partii uczestni
czących w wyborach.

Zdaniem około tysiąca mię
dzynarodowych obserwatorów, na
zywanych przez władze "zaproszo
nymi gośćmi", wybory były "na ogół 
czyste i uczciwe".

NA ZDJĘCIU: Ernesto Zedillo.
ło i .  EPA-ELTA
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Papież czuje się dobrze i żartuje z alarmów prasowych
Jan Paweł n  "czuje się dobrze" i żartował 

sobie z alarmistycznych nagłówków prasowych 
na temat stanu jego zdrowia, które ukazały się w 
niektórych włoskich dziennikach — powiedział 
rzecznik prasowy Stolicy Apostolskiej Joaquin 
Navarro Valls.

W ten sposób rzecznik skomentował w Les 
Com be^ miejscowości w Dolinie Aosty w 
północnych Włoszech, gdzie wypoczywa papież, 
obawy prasy co do stanu zdrowia Ojca Świętego.

Bezpośrednią przyczyną było to, że papież cele
brując niedzielną Mszę świętą w pewnej chwili 
skrzywił się czy też wykonał gest, jakby go coś. 
zabolało.

"Była to tylko chwila — powiedział dzienni
karzom Nvarro Valls. —  To zaraz przeszło i po 
południu papież poszedł na godzinny spacer".

"Ściągnięta twarz papieża — dodał rzecznik 
—  wyraża na ogół nie ból fizyczny, lecz skupie
nie, koncentrację i cierpienie duchowe".

R z e c z n ik  n a w ią z u ją c  d o  n ied a w n o  
zakończonej kuracji papieża zapewnił, że noga 
po złamaniu "jest całkowicie wyleczona" i "z całą 
pewnością to  nie noga będzie tym, co pośrednio 
lub bezpośrednio może przeszkodzić papieżowi 
w podróży do Sarajewa", planowanej na 8 
września.

Jan Paweł II odbył półtoragodzinny spacer, 
z laską turystyczną, w górach na wysokości 1900 
—  2000  m nad poziomem morza.

Prognoza

Biedenkopf: Polskę musimy 
chronić, Ukrainy nie damy rady
Polska nie leży w rosyjskiej strefie 

wpływów. Musimy ją ochraniać. Ale 
Zachód nie zdoła już ochronić Ukrainy 
— twierdzi premier Saksonii Kurt Bie
denkopf (CDU).

Na pytanie, kiedy Polska i inne kra
je regionu mogą wejść do Unii Euro
pejskiej, odpowiedział; "Data nie jest tu 
najważniejsza. Państwa te potrzebują 
pewności, że zostaną przyjęte, gdy tylko 
osiągną określone standardy pizy prze
budowie gospodarki". Polska, Węgry i 
Republika Czeska należą do Europy 
łacińskiej i dlatego trzeba je chronić. 
Polska nie jest częścią rosyjskiej strefy 
wpływów. To trzeba również 
powiedzieć Rosjanom. Ale Ukrainy— 
zastrzegł Biedenkopf — Europa Za
chodnia nie zdoła już ochraniać.

Biedenkopf liczy się z tym, że w 
Rosji może w wyniku zawirowań 
powstać reżim autokratyczny, nie dy

ktatura. Z reżimem takim Zaęhód musi 
utrzymywać kontakty i starać się nań 
wpływać.

Proces przekształceń w Rosji po
trwa co najmniej dwa pokolenia. W 
ZSRR zostały zniszczone znaczne 
części elit społecznych. Prawie nie ma 
doświadczeń z gospodarką rynkową. 
Rosyjski feudalizm  przeszedł 
bezpośrednio w feudalizm komuni
styczny. Dopiero teraz odbywa się 
edukacja na temat prawa prywatnego, 
tworzenia cen, wolnej przed
siębiorczości. Wszystko to przebiega 
jeszcze chaotycznie, tworzą się stru
ktury mafijne.

Biedenkopf jest przekonany, że w 
niedługim czasie w Rosji zacznie się 
dyskusja na temat ponownego zjedno
czenia w granicach dawnego imperium 
carskiego. Zwłaszcza że przemawiają 
za tym względy ekonomiczne.

Mołdawia

Republika Naddniestrzańska 
wprowadziła własną walutę

Samozwańcza prorosyjska "Republika Naddniestrzańska", ma nową walutę, o 
zmienionej wartości, ale nie zmienionej nazwie.

Nowe pieniądze, nazywane tak jak dotychczas rublami, mają wartość sto raz  ̂
większą od dotychczasowych. Obie waluty pozostaną w obiegu równoległym do 1 
października i w tym samym okresie będzie można w bankach wymieniać stare 
pieniądze na nowe.

Na nowych banknotach znajduje się wizerunek Aleksandra Suworowa, który 
położył wielkie zasługi w dziele rozszerzenia imperium carskiego. Na rewersie 
uwidoczniono budynek parlamentu Republiki Naddniestrzańskięj. Nie ma ani 
symboli Mołdawii ani symboli Republiki Naddniestrzańskięj.

Żyrinowski broni swego kraju 
przed Ameryką

Przywódca Liberalno-Demokratycznej partii Władimir Żyrinowski 
domaga się odwołania rosyjsko-amerykańskich manewrów, które mają się 
odbyć 2-10 września na poligonie Tockoje pod Orenburgiem.

Zarówno Żyrinowski jak inni nacjonaliści twierdzą, że manewry te 
staną się pierwszym etapem  realizacji perfidnego amerykańskiego planu 
okupowania R osji Ich obawy b u d a  to, że na manewry pod Orenburgiem 
przybędzie aż 250 żołnierzy armii amerykańskiej. Nacjonaliści zapowia
dają zorganizowanie pikiet w pobliżu poligonu i mają nadzieję, że Amery
kanie "nie zbrukają swymi butami świętej ziemi rosyjskiej".

Wywiad rosyjski wnikliwie 
zajmuje się państwami ościennymi

Rosyjski wywiad zagraniczny jest obecnie bardziej zainteresowany 
gospodarką niż polityką — powiedział rzecznik Służb Specjalnych Rosji 
Jurij Kobaładze.

Skład osobowy wywiadu, będącego następcą dawnego wydziału I 
KGB, został zredukowany w porównaniu ze stanem z  1991 roku (przed 
rozwiązaniem KGB) o 40 proc., a  liczbę rezydentów za granicą zmniejszo
no o  30 proc. — przypomniał Kobaładze. Instytucja ta została odpolitycz
niona i obecnie o  wiele bardziej interesuje się sprawami gospodarczymi, 
ponieważ do Rosji przybywają nie tylko biznesmeni, ale również liczni 
podszywający się pod nich aferzyści.

Kobaładze nie zaprzeczył, że wywiad rosyjski zajmuje się wnikliwie 
państwami ościennymi, ponieważ Borys Jelcyn zlecił m u "obserwowanie 
tego co dzieje się wokół Rosji". Podejście do każdego z byłych krajów 
obozu socjalistycznego jest —  jak wynika z jego słów— zróżnicowane.

Sposób na nieobiektywnych 
dziennikarzy

Korespondent TASS w Czeczenii Michaił Szewców jest zdrowy, cały i 
znajduje się w bezpiecznym miejscu — podał rosyjski kontrwywiad. Nie 
wyjaśniono innych okoliczności tego zdarzenia.

Wcześniej podano, że porywacze zażądali.za uwolnienie dziennikarza 
dwóch miliardów rubli (ok. miliona dolarów). W telefonicznym ultimatum 
stwierdzili oni, że Szewców przekazywał zniekształcone informacje o  sytu
acji w Czeczenii.
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B liskilM BSM
Przepaść 

pozostaje głęboka
Premier Izraela Icchak Rabin

potwierdził, że "między Izraelem i Syrią
przepaść pozostaje głęboka". W wywia
dzie dla ąrabskojęzycznego dziennika 
ral-Hajat", wychodzącego w Bejrucie, 
Rabin powiedział, że "istotne wycofa
nie się Izraela ze Wzgórz Golan" będzie
zależeć od układu pokojowego z Syrią, 
który "będzie wdrażany w życie sto
pniowo".

Rabin opowiadał się za bez
pośrednimi kontaktami izraelsko-cy. 
ryjskimi. Obecnie pośrednikiem jest 
amerykański sekretarz stanu Warren 
Christopher. Za wzór Rabin um^ ̂  
kowania Izraela z Organizacją Wyzwo
lenia Palestyny i Jordanią, które 
doprowadziły do porozumień o auto
nomii palestyńskiej i zakończeniu sta
nu wojny iżraelsko-jordańsldej. ..j.

Zdaniem Rabina porozumienie z 
Syrią winno definiować 4 współzależne 
zagadnienia: rozmiary wycofania wojsk
izraelskich i jego kalendarz, 
normalizację stosunków dwustronnych 
i kwestie bezpieczeństwa. ~

Ukraina
Kijów nie chce 
konfederacji

Służba prasowa prezydentaUkrai
ny energicznie zaprzeczyła doniesie
niom prasy kijowskiej, jakoby Leonid 
Kuczma.zamierzał poprzeć projekt 
utworzenia konfederacji, w której 
skład weszłyby Rosja, Ukraina, 
Białoruś i Kazachstan. Byłby (o swego 
rodzaju początek odtwarzania dawne
go Związku Radzieckiego.

Ponieważ tego rodzaju pogłoski 
nasiliły się ostatnio, służba prasowa 
Kuczmy uznała za konieczne 
podkreślić, iż nowy prezydent Ukrainy 
jest gorącym zwolennikiem zachowa
nia niepodległości i nie chce utworze
nia wspomnianej konfederacji. . i

Afganistan
Hekmatiar , 

oskarża Indie
Premier Afganistanu Gulbtukfin 

Hekmatiar oskarżył Indie, iż udzieliły 
pomocy prezydentowi Burhanuddino- 
wi Ra bbaniem u w dokonaniu przez je
go lotnictwo niedzielnego nalotu na 
rezydencję Hekmatiara pod Kabulem. 
Według Hekma tiara, samoloty piloto
wali lotnicy indyjscy. Sam premier 
wyszedł cało z nalotu.

Hekmatiar mówił, że Indie wspo
magają Rabbaniego finansowo, dostar
czają lotników i obsługę technkzą sa
molotów. Według Hekmatiara, nalotu 
dokonało pięć bombowców odrzuto
wych, wyposażonych wdużą ilość bomb 
i rakiet.

Indyjskie ministerstwo spraw za
granicznych nazwało twierdzenia Hek
matiara "kłamliwymi i bezpodstawny
mi". Rzecznik indyjski powiedział, że 
jego kraj nie miesza się w wewnętrzne 
sprawy Afganistanu, opowiada się za 
zaprzestaniem mieszania się zagranky 
w sprawy wewnętrzne Afganistanu, za 
jednośc ią  tery toria lną i nie
podległością Afganistanu.

I m n - T u r ł r m ^ m t f i Ę j S

Nijazow 
w Teheranie

Prezydent Turkmenistanu Sapar- 
murad Nijazow przebywa od wtorku w 
Teheranie, gdzie podpisze, jak się oatr 
kuje, porozumienie o budowie gazocią
gu, którym przez terytorium Iranu 
popłynie do Turcji i Europy gaz ziem
ny-

Turkmenistan jest czwartym p*®* ^
ducentem gazu ziemnego w świecie, 
wydobywając 80 mld m. sześć, gazu ro*
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D rzycim ski nie wie, czy odchodzi

*o dowykonys-
f ^ f ^ u r i o p u ,  na którym
“^ S j^ p rw d o p o d o lm ie d o
' ' ^ J f t e S - t k  nie iKtódił od-

s g ^ ? r uriop"

"Otrzymałem pismo oficjalne, 
które zobowiązuje mnie do wykorzys
tania zaległego urlopu, a  że mam tego 
urlopu zaległego bardzo dużo, którego 
do lej pory nie można było wykorzys
tać, w związku z tym będę przebywał na 
urlopie co najmniej do listopada" — 
powiedział Drzycimski.

Pytany, czy po urlopie przestanie 
pełnić funkcję rzecznika, Drzycimski 
powiedział: "Nie mogę odpowiedzieć 
ani tak, ani nie, dlatego że me mam 
żadnej formalnej na ten temat infor
macji".

Legion Polski będzie chronił zjazd "samoobrony"
• us BnakoMki paewodpiczący Frontu Narodo- 
J-Lmoobrooa' zapowiedział na konferencji prasowej 

k  wnetaiu br. zjazdu nadzwyczajnego Związku 
T z Z g & a  Rolnictwa "Samoobrona", którego szefem jest 

Utaoowany w połowie bm. Andrzej Lepper. 
S z tosS *  powiedział, że Związek "na skutek nieod- 

dzBhtoofciiawantumiGwa Leppera przestał 
mobilna, a jego gremia kierownicze kiero- 

—waeiaeprawctoł"
Bndtówki oskarżył Leppera, wiceprzewodniczącego 

fn tt Stóokiejo i członka prezydium Romana 
m-ojn o pobieranie przez ruch czasami haraczu od 
ĵggjnnydi rołmtów". Zdaniem Bryczkowskiego haracz 

uitpiod od 10 do 20 proc sumy na jaką rolnik został 
aUtanę. Btyakowsii stwierdził, iż ma na to dowody.

Ppondróaący Frontu Narodowego stwierdził, że od 
niego równia zażądano haraczu, ale go nie zapłacił i nie

I p f e i t i r

Mwiek "Ciolo"
— zatrzymany

W niniony weekend został za
trzymany jeden z najgroźniejszych 
prastgiośwna terenie Polski i Nie
miec RobertKwiek, ps. "Cioto".

'Gola* zatrzymano poza grani- 
carm Pobld na podstawie między
narodowego listu gończego,, 
wystosowanego przez Interpol. 
Jcp) tożsamość potwierdziły eks- 
pótyiy dafcyloskopijne. "Oola", 

) o dokonanie szere-

skorzystał z możliwości oddłużenia. Powiedział też, że Lep
per wyłudził od niego 20 tt>n paszy. Dodał, że "po nadzwy
czajnym zjeździe "Samoobrony" nowe kierownictwo Związ
ku skieruje pismo do prokuratury z zawiadomieniem o tych 
przestępstwach".

Bryczko* Ski powiedział, iż jego zdaniem fakty te stawia
ją ZZR "Samoobrona" "w obliczu albo samorozwiązania się, 
albo generalnej zmiany sposobów działania, zmierzającej nie 
do stawiania na nogi uprzywilejowanych, lecz— rolnictwa".

Zapytany czy zgodziłby się na kierowanie zwrpkiein, 
Bryczkowsk? odpowiedział twierdząco. Zapowiedział, że 
zjazd będzie chroniony przez paramilitarną organizację 
Frontu Narodowego "Samoobrona” tzw. Legion Polski.

Poinformował też, że we wrześniu br. rozpocznie kam
panię prezydencką. Będzie ją prowadził pod hasłami 
współpracy z Irakiem i Rosją, z którymi — jak stwierdził — 
ma "bardzo dobre kontakty".

W i j s k a

Manewry w  ramach Partnerstwa dla Pokoju

6“ Mwupiw w rutscc i poza jej gra
nicami, poszukiwała od połowy 
ufcr. labebka policja, wespół ze 
służbami policyjnymi krajów  
°fc>cnnych i Interpolem.

600 żołnierzy z 13 państw 
członkowskich NATO i państw-u
czestników "Partnerstwa dla pokoju" 
weźmie udział w pierwszych ćwicze
niach pod kryptonimem ”Cooperative 
Bridge 94" przeprowadzonych w ra
mach "PdP". które odbędą się w dniach 
12 — 16 września br. na poligonie 
Biedrusko k. Poznania — poinformo
wał Grzegorz Schmidt, dyrektor Biura 
Prasy i Informacji MON.

W ćwiczeniach wezmą udział 
żołnierze z: Bułgarii, Czech, Danii, 
Niemiec, Włoch, Litwy, Polski, Rumu
nii, Słowacji, Holandii, Ukrainy, Wiel
kiej Brytanii i USA. Manewry obejmo
wać będą szkolenie pododdziałów na 
szczeblu kompanii i plutonu w wykony
waniu podstawowych zadań w operac
jach pokojowych. Ich celem jest wy

miana doświadczeń w prowadzeniu 
misji pokojowych, ujednolicenie Inter
pretacji procedur operacyjnych oraz 
rozwijanie zdolności sił zbrojnych 
państw NATO i państw partnerskich 
do współdziałania w międzynarodo
wych operacjach pokojowych.

Ćwiczenia prowadzone będą pod 
auspicjami Naczelnego Dowódcy 
Połączonych Sił Zbrojnych NATO w 
łiuropie. Są one realizowane wspólnie 
z polskimi władzami wojskowymi pocf 
kierunkiem gen. Helge Hansena, 
dowódcy Połączonych Sił Zbrojnych 
NATO-w Europie Centralnej. Bez
pośrednie kierownictwo sprawować 
będzie gen. bryg. Zygmunt Sadowski, 
szef Sztabu Śląskiego Okręgu Wojsko
wego oraz gen. mjr. William Carter, 
dowódca 1 Dywizji Pancernej USA

BnMlarfci

Stabilizacja
W lipcu br. w gospodarce utrzymywały się zjawiska obserwowane także w 

poprzednim miesiącu: produkcja była wyższa niż przed rokiem, stabilizowała się 
sytuacja na rynku pracy, a inflacja była taka jaksięspodziewano. Wiceprezes GUS, 
Roman Sawiński na konferencji prasowej 22 bm. powiedział, że świadczy to o tym, 
że "w lipcu w gospodarce nie nastąpiło nic nowego".

Zdaniem Sawińskiego, średnie lipcowe wynagrodzenie w sektorze przedsię
biorstw wyniosło brutto z wypłatami z zysku 5593 tys. zł i było wyższe niż przed 
miesiącem o 0,9 proc. Wzrost płac był więc mniejszy niż w czerwcu br. (0 4,1 proc.) 
oraz mniejszy niż w lipcu ub.r.(l,9 proc.).

Sawiński wyjaśnił, że płace w ub.m. w zakładach, które od 1 sierpnia objęła 
ustawa "neopopiwkowa" rosły nieco wolniej (o ok. 0,5 proc.) niż w tych, które 
sankcji płacić nie muszą.

"Wzrost wynagrodzeń ma raczej związek z tym, czy dany zakład ma pieniądze, 
czy nie" — powiedział Sawiński. Jego zdaniem, od marca br. pogłębiają się 
dysproporcje między płacami w zakładach będących w różnej sytuacji finasowej.

W lipcu br. płace rosły wolniej niż ceny, co przyczyniło się do spadku siły 
nabywczej wynagrodzeń. Realnie płace netto w sektorze przedsiębiorstw spadły 
w stosunku do czerwca br. o 0,7 proc. Były one jednak wyższe niż przed rokiem o 
3,8 proc. W okresie styczeń-iipiec za średnią płacę można było kupić o 3,6 proc. 
więcej niż przed rokiem.

W ub.m. wzrost cen był niższy niż w czerwcu, a przyczyniła się do tego głównie 
sezonowa obniżka cen warzyw i owoców (ogórki potaniały o 43 proc, pomidory o 
30 proc, a kapusta o 26 proc.). Ceny towarów i usług wzrosły średnio o 1,5 proc 
(wobec 23  proc przed miesiącem). Znacznie podrożały jednak usługi (o 3,2 
proc), głównie z powodu urzędowych podwyżek opłat za dostawę ciepłej wody i 
centralne ogrzewanie (o 15 proc), sanatoria (o 28 proc) oraz krajowe rozmowy 
telefoniczne (o 10 proc).

Według Sawińskiego, wzrost cen w przyszłych miesiącach uzależniony będzie 
od tego co stanie się na rynku rolnym, a "przewidywania w tym zakresie nie są 
optymistyczne". Wysokie temperatury w lipcu (o 3-4 stopnie Celsjusza przekra
czające średnią wieloletnią) oraz bardzo niskie opady (ok. 4 razy niższe niż 
przeciętnie) spowodują, że zbiory będą zdecydowanie niższe niż przewidywano. 
Ostateczne szacunki GUS przedstawi we wrześniu. Już teraz jednak obserwuje się 
wzrost cen ziemniaków.

W lipcu br. liczba zarejestrowanych bezrobotnych wyniosła 2.982 tys. osób i 
była wyższa niż w czerwcu br. o 47 tys. Zdaniem Sawińskiego, liczba rejestrujących 
się w biurach pracy absolwentów była w okresie czerwiec-lipiec nieco mniejsza niż 
przed rokiem, ich ostateczną wielkość będzie można określić dopiero po wakac
jach. Coraz więcej osób nie ma prawa do zasiłku.

Produkcja przemysłowa w lipcu br. nieznacznie spadła (w stosunku do czerw
ca br. o 3,4 proc), ale —jak wyjaśnił Sawiński —jest to corocznie obserwowany 
spadek związany z przerwami urłopowo • remontowymi.

W lipcu br. nastąpił lekki wzrost inwestycji. Korzystniejsze niż przed rokim 
wyniki finansowe przedsiębiorstw (zysk netto w lipcu br. — 25 bln zł wobec 0,9 
Mn zł w lipcu ub.r.) pozwoliły na przeznaczanie większych sum na zakup maszyn 
i urządzeń, uruchamianie nowych linii technologicznych i modernizację już istnie
jących. Zdaniem GUS, środki przeznaczane na inwestycje szybciej rosną w fir
mach prywatnych. Były one tam wyższe niż przed rokiem o 86 proc (w cenach 
bieżących), podczas gdy w zakładach pa ństwowych wzrosły w tym czasie o 26 proc

Nadal utrzymuje się bardzo zła sytuacja w budownictwie mieszkaniowym. W 
lipcu br. oddano do użytku o 45,7 proc lokali mniej niż przed rokiem. Spada także 
liczba zezwoleń na budowę indywidualnych budynków mieszkalnych (w lipcu br. 
— 6,4 tys., w lipcu ubj. 6,7 tys.).

Dochody budżetu państwa po siedmiu miesiącach br. wyniosły 335,1 bln zł 
(54,7 proc sumy zakładanej w ustawie budżetowej). Główne źródło dochodów 
stanowił podatek dochodowy od osób fizycznych i prawnych. Wydatki w okresie 
styczeń-lipiec br. ukształtowały się na poziomie 365,2 bln zł (tj. 524 proc sumy 
zakładanej). Deficyt budżetu państwa wyniósł 30,1 bln zł (36,3 proc zakładanego).

- P a n i i f

1 w r z e ś n i a  —  D n i e m  W e t e r a n a
Pooąwszy od 1 września br., rocznica 
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jęcia dobrodziejstwami ustawy kombatanc
kiej ludzi, którzy w latach niemieckiej oku
pacji ratowali życie osobom narodowości 
żydowskiej. Wg autorów projektu ustawa 
objęłaby 200 do 300 osób. "Jeśli tak, to  rozu
miem, że chodzi im głównie o  "Sprawiedli
wych wśród narodów świata" —  powiedział 
Dobroński. Zdaniem Urzędu, "jeśli już, to 
trzeba potraktować równie poważnie także 
tych, którzy ratowali życie osobom naro- 
dowści rosyjskiej, białoruskiej, ukraińskiej 
(...)." Według Dobrońskiego, osoby te  nie są 
ani kombatantami, ani osobami represjono
wanymi i do tej ustawy "nie pasują". Ludzi 
tych należy uhonorować, np. przyznając im 
wysokie odznaczenia —  dodał.

Omawiając przygotowania do obchodów 
50 rocznicy wybuchu n  wojny światowej 
Dobroński poinformował, że Urząd zwrócił 
się do wicepremiera i ministra edukacji Alek
sandra Łuczaka m in . o  zachęcenie dyrek
torów szkół, by w uroczystościach rozpoczę
cia roku szkolnego wzięły też udział grupy 
kombatanckie. Ma być to  próba zbliżenia 
środowiska kombatanckiego do młodzieży.

Przedstawiciel Rodzin Hubalczyków i 
Westerplatczyków zapytany o ewentualny 
udział marynarzy niemieckich w obchodach 
50 rocznicy wybuchu II  wojny światowej na 

. Westerplatte podał, że nie planuje się pod
czas tych uroczystości spotkania polskich we
teranów z niemieckimi marynarzami "Praw
dopodobnie Niemcy mogą być i będą przez

polskich kombatantów "tolerowani" —  po
wiedział.

Wypowiadając się na temat przyznawa
nia kom batantom  odznaczeń i orderów 
Dobroński przypomniał, że w br. przez 
Urząd przeszło 12^ tys. wniosków o odzna
czenia pamiątkowe, najwięcej o  przyznanie 
Krzyża Armii Krajowej i Krzyża Batalionów 
Chłopskich. Przewiduje się, że do końca br. 
za ła tw ionych  b ęd zie  dalszych 15 tys. 
wniosków.

Minister poinformował też o  nowej odz
nace pamiątkowej — Krzyżu Akcji "Burza", 
którego pierwsze egzemplarze wręczono 
podczas niedawnych uroczystości rocznico
wych w Pułtusku. Przewiduje się przyznanie 
od 50 do 60 tys. tych odznak. Kombatanci, 
którzy chcą otrzymać krzyże, muszą za nie 
zapłacić 35 tys. zł., legitymacja jest za darmo. 
Odznakę tę mogą otrzymać wszyscy komba
tanci, którzy na rozkaz KG AK wzięli udział 
w akcji "Burza" bez względu na to, czy obec
nie mieszkają w kraju, czy za granicą.

Dobroński poinformował też, że od 
końca lipca br. obowiązuje nowy regulamin 
określający zasady kwalifikowania komba
tantów do mianowania na wyższe stopnie 
wojskowe. Regulamin "nie wywołał entuz
jazmu w środowiskach kombatanckich”, ale 
najważniejsze, "że wreszcie jest”— powie
dział. Decyzję o  awansowaniu kombatantów 
podejmuje każdorazowo MON.

M inister powiadomił, że do końca

września br. Urząd zamierza wypłacić u- 
czestnikom walk 0 M onte Cassino oraz 
niektórym innym kombatantom będącym w 
szczególnie trudnej systuacji materialnej po 
ok. 2  min zł. jako częściową refundację 
kosztów udziału w uroczystościach 50 ro
cznicy bitwy.

Dobroński przypomniał, że nadal nie jest 
zamknięta sprawa Stefana Sulimierskiego i 
jego firmy "Mazovia" — jednego z organiza
torów wyjazdu kombatantów z Polski na 
uroczystości do Włoch. Wg ministra, Suii- 
mierski zobowiązał się, że po powrocie do 
zdrowia powróci do rokowań z właścicielami 
włoskich hoteli, którym jego firma jest 
dłużna za noclegi polskich kombatantów. Do 
tej pory nie ustalono ostatecznej kwoty na
leżności. Wg Sulimierskigo spłacił on już ok. 
80 p roc należności, wg Włochów — ok. 50 
proc.

Dobroński podał, że żonie Sulimierskie
go przekazano w sumie 210  pism od komba
tantów lub reprezentantów grup komba
tanckich żądających zadośćuczynienia tym, 
którzy pojechali do Włoch z "Mazovią". Wg 
kierownika urzędu ds. Kombatantów Suli- 
mierski potwierdził chęć polubownego 
załatwienia tej sprawy. Dobroński przypom
niał jednocześnie, że Urząd nie wycofał się z 
obietnicy, iż jeśli kwestia odszkodowań bę
dzie się przeciągać, to "w pewnym momende 
trzeba podjąć decyzję o  występowaniu do 
sądów". (PAP)
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SAMO ŻYCIE

Dziękuję, 
żejadę

Ostatnio zmuszony jestem 
częściej korzystać z usług komuni
kacji miejskiej (droga benzyna, 
droga eksploatacja samochodu). 
Cżęsto zastanawiam się, co jest dob- 

| rego i złego w tej sferze.
Od dawna widzimy, że z komuni

kacją jest niedobrze; Nikt jednak nie 
rozwiązuje tego problemu. Bo i kto 
miałby to zrobić? Ten, kto już raz 
wśliznął się do służbowego opla; 
volvo czy mercedesa zapomniał, jak 
długo się czeka na przystankach, jak 
trzeszczą szwy ubrań i żebra pa
sażerów, gdy się już wepchało do zim
nego, brudnego trolejbusu. Tacy nie 
mogą troszczyć się o komunikację, 
jeżeli z niej nie muszą korzystać. Dla 
takich ważniejsza staje się walka o 
władzę, utrzymanie się na stołku.

Za to, że komunikacja w ogóle 
jeszcze działa dziękować powinniśmy 
tym, którzy na starych gratach wy
jeżdżają na trasy, ślusarzom, mecha
nikom, którzy z kilku starych po-, 
jazdów składają jeden, nadający się 
do ruchu. Dziękujemy kierowcom 
(paniom i panom), że cierpliwie cze
kają, aż wszyscy chętni wdsną się do 
przepełnionego już wożii. Dziękuje
my,, chociaż cierpimy, że niepunktu- 
alnje, że powoli, że ciasno, że zimnej 
że brudno...

Dziwi mnie i złości, dlaczego w 
większości trolejbusów, autobusów 
nie sposób przesunąć szyby w oknie. 
Jedyne, co mamy jeszcze nie sprywa
tyzowane (a więc korzystać możemy 
bezpłatnie) — to powietrze. W tro
lejbusach powinno być czyściej! 
Drzwi ciągle są w smarze.

Podnoszenie ceny biletów za 
przejazd nie załatwia sprawy, jak 
przekonaliśmy się, komunikacji 
miasta. Czas wywiesić pod oknami 
wysokich urzędników hasła: "Mniej 
mercedesów i vołvo— więcej trolej
busów i autobusów!"

Pamiętam czasy, kiedy ubrani w 
firmowe mundury, niemal teatralnie 
uczesani panowie i panie przy sterze 
trolejbusu byli dobrą wizytówką 
Wilna. A teraz— byle jak...

Zanon ŻUKOWSKI

Podbrodzki gazociąg 
... idzie na złom!?

Niedawno pewien zaniepokojo
ny mieszkaniec Podbrodźia zwierzył 
mi się ze swych smutnych obserwac
ji. Opowiedział, że mieszkając w po
bliżu drogi ozęsto obserw uje 
ciężarówki z rurami jako złomem.

— Czyż takie drogie i deficytowe 
rury wyrzuca się na odpady? — wąt
pił rozmówca. Ale sam odpowiedział 
na swoje pytanie; — To naaz gazo
ciąg tnie i sprzedaje na złom...

SZczerze mówiąc mieszkańcy 
Podbrodźia nie chcieli w to uwierzyć, 
jeszcze dobrze pamiętając budowę 
gazociągu. Dokładniej, było to od
gałęzienie umożliwiające gazyfikac
ję początkowo Podbrodźia, a nas
tępnie przedłużenie gałęzi przez 
ośrodek rejonowy i dalej. Dobrze pa
miętają rozkopane ulice. Nawet 
opieszałość w remoncie chodników 
i dróg spychano na gazociąg. Us
prawiedliwiano się, ie  nie ma sensu 
wydawać pieniędzy na naprawy, 
jeżeli w najbliższym czasie znów 
trzeba będzie kopać.:. Nikt temu nie 
zaprzeczy, ludzie pamiętają.

Gaz. "Błękitnego płomyczka* cze
kano, jak manny z niebios. Dostarcza
ne koleją z dalekiego Czelabińska 
stalowe rury o wielkiej średnicy 
układano na stacji podbrodzkiej. 
Dalej ich droga prowadziła na trasę. 
Dla budowlanych nie sprawiało trud
ności przeciągnięcie rur pod torami 
kolejowymi, przez rzekę Źejmianę. 
Nieprzypadkowo opisuję to  tak 
szczegółowo. Chcę jeszcze raz przy
pomnieć, źe budowa trasy gazociągu 
wymagała, prócz samych rur, ogromu 
pracy. Gaz ziemny jako pierwaze 
miały wykorzystać kotłownie zakładu 
'Modulis' i fabryki tektury.

Mieszkańcy też nie siedzieli bez
czynnie. Opracowywano projektową 
dokumentację gazyfikacji znacznej 
części miasteczka. Deputowany 
rady rejonowej Kęstutis Marcinkevt- 
ćius miał nawet od wyborców postu
lat Faktycznie stał się on kuratorem 
gazyfikacji mieszkań w mieście. 
Pierwszą część postulatu — stwo
rzenia dokumentacji projektowej — 
deputowany już miał. W gabinecie 
dyrektora SA 'Pabrades kartono fab- 
rika\ deputowanego K. Marcinkevi-

ćiusa leżały grube tomy tej doku
mentacji. Teraz już niepotrzebne. A 
przecież tylko Ich opracowanie kosz
towało znacznych środków. Wtedy 
zakład 'Modulis' miał pieniądze jesz
cze.

Po wstrząsach politycznych w 
naszym życiu wszystko się zmieniło. 
Budowę trasy zatrzymano. Specja
liści z 'Lengazstroju* wyjechali. A w 
naszej ziemi zostały rury. Stalowe, 
kosztowne. Pogrzebano nadzieję na 
gazyfikację. Właściwą cenę od
gałęzienia gazociągu, prowadzące
go do Podbrodźia, teraz określić 
trudno. Nieznana jest nawet w wyso
kich urzędach.

Za to cenę stali na złom dobrze ’ 
znają  dzisiejsi przedsiębiorcy. 
Pierwsze sygnały o szabrowaniu ga
zociągu nadchodziły już w ubiegłym 
roku. Pomysłowy przedsiębiorca ciął 
rury na części i robił z nich piece 
'burżujkP.Cóż, każdy szuka zysku 
tam, gdzie go może znaleźć. War
tości zakopane w ziemi nie są niko
mu potrzebne, nikt Ich nawet formal
nie nie strzeże. Znaczy, są niczyje. A 
raczej tego, kto sprytniejszy.

Obecnie mówi się, że kupowa
nie gazu ziemnego byłoby bardzo 
kosztowne. Możliwe. Na Zachodzie, 
na który wciąż aię zapatrujemy i do 
którego się modlimy, jakoś rosyjski 
gaz ziemny się wykorzystuje. Tak 
samo jak, między-innymi, iw naszej 
republice. Płynie po starych gazo
ciągach. A nowy nie jest potrzebny? 
Myśląc o niszczeniu trasy gazociągu 
doszedłem do pewnego wniosku. W 
oficjalnych insty tucjach  coraz 
głośniej mówi się o braku środków. 
Może więc warto wykopywać rury i 
sprzedawać je na Zachód? Nie w 
postaci złomu, ale jako gotowy 
wyrób? Jeatem  przekonany, że 
kupią. Tam potrafią docenić, co 
dobre. Tak zdobędziemy środki. Bo 
cóż innego zrobić z niepotrzebnym 
mieniem? Pozbyć się go.

Cóż, na razie działają tu na tej 
niwie inni, sprytni i obrotni przedsię
biorcy.

Zenon SAMULEWICZ
Podbrodzie

Problemy ulicy Seliu
Szanowna Redakcjo! W  imie

niu swoim, a  także mieszkańców 
naszej ulicy proszę o  interwencję. 
Wszystko zaczęło się od tego, że 
przy ulicy Seliu, gdzie mieszkam, 
pojaw iły s ię  sk lepy  i k ioski 
(niektóre czynne są  przez całą 
dobę). Ulica ma około 7 metrów 
szerokości Domy stoją tuż przy 
chodniku. Samochody parkowane 
są na chodniku, bo inaczej jezdnia 
byłaby zablokowana. Dlatego piesi 
chodzą po trawnikach, a dzieci w 
wózkach matki przewożą jezdnią. 
Iz naszym problemem zwraca
liśmy się do policji drogowej, nies

tety, bezskutecznie. Mieszkamy tu 
od 1960 roku. Takiego chaosu jesz
cze nigdy nie było. Pojazdy poru
szają się z niesamowitą szybkością, 
nie ma chwili spokoju ani w dzień, 
ani w nocy. Równolegle do naszej 
ulicy prowadzi ulica Żugżdżiu, na 
której można się poruszać szyb
ciej, a mieszkańcom ulicy Seliu nie 
p rze sz k a d z ać . M o żn a  tak ż e  
umieścić znak ograniczający szyb
kość jazdy, nakazujący jednost
ronny przejazd, zabronić ruch, 
jazdę z uszkodzonym tłumikiem.

Drogi "Kurierze", jesteśm y 
twoimi stałymi czytelnikami, pre

numerowaliśmy gazetę, Idedy się 
jesz c z e  nazyw ała  "C zerw ony 
Sztandar” i mocno wierzymy, że 
nam pomożesz.

Adam DANILEWICZ 
(12 podpisów)

OD REDAKCJI:' Kom isarz 
inspektor policji drogowej mias
ta  Juozas Blażevićius zapewnił 
nas, że zwróci szczególną uwagę 
na ulicę Seliu. Poinformował, że 
od 1 m aja br. zabronione je s t 
p a rk o w a n ie  sam ochodów  na 
chodnikach. Widocznie zbyt małe 
były mandaty (6 Lt), skoro nakaz 
nie skutkował. Od 29 lipca br. 
m andat za parkowanie samocho
du na chodnikach wynosi 50 L t  
Policja drogowa często korzysta z 
usług spółek akcyjnych, które po 
zleceniu komisarzy "odstawiąją" 
samochody z miejsca, gdzie były 
zaparkowane i przeszkadzały ru 
chowi. Za taką usługę właściciel 
pojazdu powinien zapłacić około 
150 Lt. Komisarz J . Blażevićius 
nie sądzi, że na ulicy Seliu po
trzebne są dodatkowe znaki dro
gowe. Zabronić bowiem ruch nie 
je s t trudno, ale czy trzeba? Po
wiedział również, że o  rozmie
szczeniu znaków drogowych de
c y d u je  s a m o rz ą d  m ia s ta ,  
pododdział łączności. Kontrola 
policji drogowej na ńlicy Seliu 
zostanie wzmocniona.

NA ZDJĘCIU: po ulicy Sclln 
chodzi się gęsiego.

Fot Tadeusz Ważnłewicz

K C B A K C Y J n e j
OD PRZYJACIÓŁ l  SYMPATYKÓW "KURIERA WILEŃSKIEGO?

List zbiorowy 
do kierownictwa "Ruchu"

Z  przykrością i żalem przyjęliśmy wiadomość, że od 1 września br. 
"Kurier Wileński" nie będzie trafiał do kiosków "Ruchu" ("K.W.", nr 133 
z dnia 9  lipca 1994 r.). Dotyczy to  boleśnie szczególnie osób starszych. Na 
prenumeratę nas nie stać. Dziennik wydawany w mieście naszego dzie
ciństwa i młodości, gdzie pozostawiliśmy cząstkę naszego serca, sprawiał 
nam od tylu lat wiele radości. Czytali go również sympatycy Wilna, często 
ludzie młodzi, utrzymujący kontakt z rodakami na Litwie.

Argument nieopłacalności jest niewystarczający, wprost nie do przy
jęcia. Sprowadzamy z zagranicy nie zawsze to, co nam się opłaca, albo to, 
co przynosi więcej szkody niż korzyści. Dlaczego zdecydowano się jr zerwa
nie porozumienia? Cfy staliśmy się tak ubogim krajem, że nie mażemy pomóc 
redakcji w kolportażu tej gazety? A może tylko nie chcemy?

Zainteresowani czytelnicy tracą okazję do głębszego poznania historii, 
kultury, osiągnięć i trosk sąsiednich krajów oraz do czytania ciekawych 
artykułów, wspomnień, polemik, różnych gestów życzliwości z obu stron. 
Tendencyjne, tiywialne pisma, które ozdabiają witryny naszych kiosków 
— to nie dla wszystkich "strawa duchowa" godna zainteresowania. - %

Z  uwagi na powyższe argumenty uprzejmie prosimy Panią Dyrektor, : 
by "Kurier Wileński" był osiągalny w kioskach, ewentualnie w publicznych 
czytelniach obok innych dzienników.

Mamy nadzieję na pozytywną odpowiedź, kompetentną informację.
. 7 podpisów

OD REDAKCJI: Jest to list zbiorowy naszych wiernych przyjaciół w Polsce 
do "Ruchu11, do zastępcy dyrektora ds. ekonomiczno-finansowych Pani mgr 
Krystyny Wiśniewskiej. Sądzimy, że tylko oni, niestety nie władze, mogą wpłynąć 
na "Ruch". Jeżeli nie wzruszy to naszych rodaków z lej branży, to w RP w kioskach 
"Kuriera Wileńskiego" nie będzie.

NASZA RZECZYWISTOŚĆ

Zastaw —  mieszkanie
Spotkałem koleżankę z klasy, 

której nie widziałem od wielu la t  
Po ukończeniu szkoły średniej 
przeniosła się z rodzicami do mias
ta. Wyszła za mąż i nie przyjeżdżała 
w rodzinne strony. Spotkanie po 
wielu latach nie było wesołe. Wi
dząc ją  w żałobie zapytałem, co się 
stało?

Ocierając łzy powiedziała, że 
przed tygodniem pochowała syna. 
Pół roku wcześniej jej syn Arturaś 
pożyczył w banku 5000 dolarów 
USA. Obiecał wkrótce zwrócić 
pożyczkę, zastaw ił m ieszkanie 
m atk i. Z  kolegam i zam ierza ł 
jeździć do Niemiec po samochody 
i tu je  sprzedawać. Pierwszy raz się 
udało, więc pojechali ponownie. 
Niestety, reket zabrał Arturasowi i 
samochody i pieniądze. Nadszedł 
czas zwrotu pożyczki. Do domu 
zaczęli przychodzić komornicy. Od 
razu zrozumieli, że pieniędzy nie 
ma, lecz jest zastawione mieszka
nie. Komornicy poprosili o  dobro
wolne zwolnienie mieszkania, gdyż 
sąd i tak będzie po ich stronie.

Dla rodziny zaczęły się niespo
kojne dni i noce. T rudno zostawić 
mieszkanie, otrzymane zaledwie 
przed kilku laty. Jednak bieda zaw
sze chodzi w parze. Pewnego dnia 
20 -letni syn popełnił samobójstwo. 
Nie zniósł tego, że za kilka dni będą 
musiały opuścić mieszkanie jego 
matka, młodą żona i nowo naro
dzone dziecka Dopiero po sądzie 
komornicy zmiękli: zgodzili się, by 
właściciele sami sprzedali mieszka
nie i uregulowali dług w banku. 
M ieszk an ie  ła d n e , w dużym  
mieście, więc szybko sprzedali. 
Rozliczyli się z bankiem i za resztę 
pieniędzy kupili mały pokoik w 
Udanie. Droga powrotu tej kobie

ty na ojczystą ziemię była ciężka. 
Tu czekały ją  kłopoty związane z 
urządzeniem mieszkania i znale
zieniem pracy.

Celowo nie podaję ani nazwisk, 
ani prawdziwych imion. Podob
nych przypadków jest coraz więcej.

Przed dziesięciu laty Antanas 
m iał wypadek samochodowy z 
winy kierowcy przedsiębiorstwa, w 
którym pracował. Długie dni w 
szpitalu. Następnie II grupa inwa
lidztwa. Antanas poruszał się o ku
la c h . Ż y ł z  re ń ty  i zasiłku, 
wypłacanego przez zakład. Po zlik
widowaniu przedsiębiorstwa zos
tała tylko renta. Lekarze radzili le
czyć się w Niemczech. Ale za co? 
Otrzymywanych pieniędzy ledwie 
starcza na wyżywienie i komorne. 
A n tan as  p ostanow ił zająć się 
działalnością komercyjną. Wyma
ga to  niem ałych pieniędzy. W 
banku zaciągnął pożyczkę — 2500 

. dolarów USA, kupił samochód i l 
postanowił sprzedać go w Rosji 
O k a z a ło  s ię , ż e  tra f ił  na 
niewłaściwych "klientów", mieli 
inne zam iary. S tracił więc sa
mochód, i pieniądze. Co prawda, 
samochód znaleziono, lecz nada
wał się tylko na złom. Tymczasem 
w banku rosły odsetki. Bank miał 
zapewniony zastaw — mieszkanie. 
Skrzywdzony przez los człowiek 
znalazł aię w ślepym zaułku. Bank 
domagał się pieniędzy. Antanas 
u b ieg a  s ię  o  bezprocentow ą 
pożyczkę, jed n ak  wszędzie go 
uważnie wysłuchują, pocieszają 
współczują, lecz konkretnej porno- ; 
cy nie udzielają. Człowiekowi 
tała już chyba tylko nadzieja. Ale ta 
podobno jest m atką głupich.

Alglrdas ZIBOiJS
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pielgrzymkowe refleksje

|aDBB̂ )(B^zSuwaŁnicenakrtSikD
(łBad)oMni: skmr* ipHMO. “M  
kat.' Pny dużym zmęaeniu, otartych 
iUJp(t  tmdno rzćczowo ocenić naszą 
akapadę. Dlatego też patrzę obecnie z

Wyruszyliśmy z Suwałk podbudo
wani licznymi życzeniami i wydawało 
gę, że wraz z przekroczeniem granicy 
skończą się ożywione kontakty |  
p^btonunujajątycfawsiliniaste-
oeŁ Tak «ę nie siało. Po stronic lite- 
„stóg mieliśmy również gorące powi
anie Być może była w tym także nasza 
aŝ uga, bowiem dosyć hałaśliwiej pro- 
wkuąco kroczyliśmy, a każde napo
tna  «oby obdarowywaliśmy medali - 
lami, obrazkami, różańcami. Takim 
sposobem przełamywaliśmy wszelkie 
^nagromadzone od lat, często uro
jone Nie spoiykati^ niechęci, która 
by paraliżowała i usztywniała ręce. Na 
naaą akcję pozdrawiania natychmiast 
aasigjowała reakcja odwzajemnienia. 
Nic były to grzecznościowe gesty, lecz 
fiiwitycznie szczere, płynące z serca.

Na pewno zostanie w pamięci taki

oto obrazek. Kiedy starsza kobieta 
podążała ku nam i zatrzymała się naok 
50 m przed naszą trasą, podbiegła na
sza towarzyszka. Obie zaczęły biec ku 
sobie i rzuciły się w objęcia. Nie 
rozmawiały tylko ze względu na barierę 
językową. Takich wzruszeń było wiele.

Ks. Dariusz Matuszyński opo
wiedział też, że kiedy kuśtykając 
maszerował, podbiegł do niego mały 
chłopiec i wcisnął mu do ręki pomidor.

Tereny zamieszkałe przez Po
laków, to chyba coś więcej, niż stworze
nie rodzinnej atmosfery. Koleśniki, Ej- 
szyszki, Jaszuny długo pozostaną w 
pamięci jako spontaniczny etap radości 
iżyczliwości. Z  pozycji pielgrzyma 
utarte schematy zdecydowanie wy
glądają inaczej. Wprawdzie głównym 
motywem naszych modlitw była rodzi
na, ale także ważna jest intencja 
usunięcia naszych narodowościowych 
uprzedzeń, bo tkwią one najwyraźniej 
na tzw. górze. Na dole jest wręcz coś 
innego. Jakież było moje zdziwienie, 
gdy w Wilnie okazało się, że Staszek tak 
wiernie służący wszelką pomocą na tra
sie jest rodowitym Litwinem. Wielo
krotnie woził swoim autem tych-,

którym zabrakło sił, nie przyjmując 
żadnego wynagrodzenia. Czasem za
ufanie do nas graniczyło niemal z 
nieroztropnością. Bo jak  można 
nazwać zostawienie dwóch nieznajo
mych osób w swoim mieszkaniu, pole
cając jedynie zatrzaśnięcie drzwi po 
opuszczeniu miejsca noclegu. A to 
zdarzyło mi się przy gościnności 
małżeństwa litewsko-polskiego. Na 
tym polega paradoks naszych sto
sunków. Aktem pojednania będzie 
rów nież krzyż, zaniesiony 19 
października na Górę Krzyży w Szaw-

łach, będzie przypominał o męczeń
skiej śmierci ks. Jerzego Popiełuszki. 
Właśnie w październiku minie 10 rocz
nica jego śmierci. 23 lipca krzyż 
zanieśliśmy do Ostrej Bramy. W 
końcowych etapach pielgrzymki, 
uczestniczyła matka ks. Jerzego.

Edward PAWEŁKO
Wrocław 

NA ZDJĘCIU: druga od lewej — 
matka ks. Jerzego Popiełuszki, a pier
wszy od praw ej — ks. D arinsz 
Matuszyński.

Repr. T. Wainiewicz

Kino umiera bez widza
Giętniei z pewnym sentymentem 

wnciin myślami pięć-siedem lat 
wtea Kino. Uważaliśmy je za dobrą 
rozrywkę Do kina się chodziło ucie- 
kając ze szkoły na wagary, stało się w 
kolejkach do kasy, pładło się podwójną 
cenę — byle tylko zdobyć bilet. 
Uwalaliśmy, że kino miało wpływ na 
stan naszych umysłów. Kształcący, roz- 
*WT-

Teraz, owszem, chodzimy czasem 
do kina. Raczej na -  zakupy. Hole kin 
przekształciły się w jarmarki, gdzie 
roćns kopić przeróżne drobiazgi, ta
pety, wanny i coraz częściej... dtslużyw
ce nawet samochody.

Chodzenie do kina na filmy stało 
niemodne. Mamy przecież telewizję 

bMową, stacje satelitarne, mnogość 
Propozycji wielojęzycznych, do tego na 
okr*K—wideo. Tysiące ludzi ślęczą 
prced migającymi obrazkami z pilotami 
v ręku i "skaczą” po kolejnych progra
mach.

PięS kin w Wilnie zostało już spry
watyzowanych; "Neris", "Aidas", "Tai- 
b  > "Lazdynaf7Tevyne". Żadne ze 
‘̂ tyzowanych kin kinem już dzi- 
***j B,e je*t. Teoretycznie w ciągu 
,Cedt lat nowi właściciele powinni byli 
*tfw*€tl»ć filmy, praktyka wykazała 
ł-inak, że ustawę się omija skutecznie, 

rapocz^y się trwające przez 
^  remonty kin. Niektórzy, co 

Pfa*da zdobyli się na "gest dobroczyn- 
V taipili telewizor i pokazywali filmy 
*ldeo' S^zolając przy okazji nielicz- 
truntó̂ 00 *UW<“ ' mocniejsze

| ^^mnekinawrazzbiblioteka- 
J ;  “ uzeami, domami kultury

[ n i e ^  Z°*UJy ** łp“u instytU€5i 
^podlegających prywatyzacji.

; ‘Jo wniosku, że za wcześnie
|  ry. Ki PryWâ rZować Placówki kului- 
I p«tekuJar̂ e*trowanc 20*tały jako 
I doiatóî  p,towowc' żadnych
|  Wyj«J Wo dla n*ch nie udziela.

I  "P la n e ta -- ..„ l),
K douci ”****•* Poznawane celowe

Zatfecil«m!^nykład; UbicRłej W  
^POłnaurm, ̂ raeWanic kina»6bcc- 

“ u-
80, ̂  j^^y^Krnocemmm dlate- 

fiin-f V* ^ y ^c tlan e  są

kazy kina angielskiego, francuskiego, 
włoskiego, spotkania z twórcami 
filmów— mówi kierowniczka wydziału 
kultury  Z arządu  m iasta R ene 
Jakubienaite.

Pani Vida Ramaśkiene jest dyre
ktorem największego kina w Wilnie — 
’ Lietuva°. Z  przyjemnością przypomi
na jak wyglądały niegdyś sale, gdzie nie 
było żadnego wolnego miejsca. Były co 
prawda wówczas inne problemy: 
zdarzało się, że weterani bez kolejki 
kupowali bilety i sprzedawali po

W kinie "yilnius", jak zresztą we wszy
stkich wileńskich kinach sytuacja wygląda 
podobnie.

— Staramy się dobierać naprawdę 
wartościowe, nowe filmy. Pomimo wiel
kich starań, widzów nie mamy za wiele 
Powodem są oczywiście ceny biletów. Po 
prostu nie mogą być niższe: cena biletu na 
2-oddnkowy film, trwający ponad 3 godzi
ny, wynosi 2̂ 20 L l  W czwartki i piątki na 
pierwsze seanse sprzedajemy bilety z 50- 
procentową zniżką. Przychodzą emeryci 
—opowiada dyrektor kina "Vilnius"Vytas

wyższej cenie, co wywoływało oburze
nie ludzi, często dublowały się miejsca 
wskazane w biletach — wówczas 
dostawiało się dodatkowe krzesła. Dy
rektorka mówi, że pracować ciekawiej 
jest teraz. Kierownictwo samo decydu
je, jakie filmy będą wyświetlane. Stara 
się, by na ekrany nie trafiły filmy tzw. 
dla krajów rozwijających się, których 
na próżno szukalibyśmy w katalogach. 
Pani Vida współpracuje z litewską 
firmą "Cincmark", która zajmuje się 
tłumaczeniem filmów niektórych 
amerykańskich wytwórni filmowych. 
Podtrzymuje kontakty z dystrybutora
mi kina norweskiego, francuskiego, 
niemieckiego.
m - —  Widzów pnychodzi coraz mniej. 
Niesądzę, że powodem są niedobre filmy. 
Raczej cena biletu — 2 lity, chociaż na 
Zachodzie za bilet do kina płaci się 5-10 

- dolarów. Poziom żyda tam co prawda in
ny. Dzisiaj lano nie przynosi większego 
dochodu. Tyle tylko, że jakoś mażemy 
przetrwać. Borykając się z problemami 
finansowymi, pomieszczenie, gdzie kiedyś 
były kasy, wynajęliśmy pod sklep.

Kunskas.
Z  kierownikiem firmy "Cinemark^ 

Algirdasem  Ś eme§ kevi Ćiusem
spotkaliśmy się w lokalu firmy, w sta
rym budynku Litewskiej Wytwórni Fil
mowej na Zwierzyńcu.

"Cincmark" sprowadza filmy z 
Hollywood. Współpracuje z takimi 
twórcaini kina, jak "Warner Bros Inter
national", "Twentieth Century Fax", 
"Columbia Tri-Star".

— Ostatnio na ekrany wkroczyły 
filmy, gdzie dominuje gwałt i przemoc. 
Widz polubił bardzo niecodzienną i 
jednocześnie nieskomplikowaną 
postać filmową, która przychodzi, nisz
czy wszystkich i wszystko na swojej dro
dze. Po czym zwycięsko opuszcza miej- 
sce walki. Nie interesuje już widzów 
świat wewnętrzny bohaterów, ich emo- 
qe.Nie mówię oczywiście o wszystkich. 
Dzisiaj większość z nas nie stać już na 
dobrą restaurację czy kawiarnię.

Pan A  $emeSkevićius uważa, że 
' obecnie w kinach dominują przypadko

wi widzowie. Poważna komedia polity
czna, kryminał psychologiczny straciły

swojego widza. Podaż zależy przecież 
od popytu. Dlatego,żebynie okazać się 
w potóku bankrutów "Cincmark" spro
wadza również filmy tzw* komercyjne.. 
Przygotowanie jednego zagranicznego 
filmu dla litewskiego widza kosztuje 
około 2,5 tys. dolarów, nie licząc ceny' 
filmu i przesyłki. W rachubę wchodzi 
dubbing, plakaty reklamowe, umiarko
wana reklama w telewizji, radiu i prasie. 
Bardzo kosztowny i problematyczny 
jes t proces zrobienia napisów, z 
których by widz mógł w toku filmu 
odczytać dialogi. Korzysta się ze starej 
polskiej techniki, którą już od 10 lat się 
nie produkuje

— Nowoczesnych laserowych 
urządzeń nie będziemy w stanie kupić 
jeszcze długo. Kosztują pół miliona do- 
larów. Nawet gdybyśmy wzięli 
pożyczkę w banku, w ciągu 10 lat nie 
potrafilibyśmy jej spłacić.

Przygotowane filmy oddajemy do 
kin na bardzo dogodnych warunkach. 
Nie bierzemy zawczasu żadnych 
pieniędzy. Dopiero po przedstawieniu 
filmów kina płacą nam 50 procent od 
sumy swoich dochodów. Współpra
cujemy z 35 placówkami. Dla polskiego 
widza na Litwie nie możemy, niestety, 
zaproponować specjalnych pozycji. 
Myślę, że będziemy się starać, by filmy 
leciały z oryginalnym dźwiękiem: 
amerykańskie — po angielsku, polskie
— po polsku. Przygotowalibyśmy tylko 
litewskie napisy.

Marzę o widzu, który by nie 
przychodził do kina "po śmierć" & pry
mitywnych horrorach, oglądać nagie 
ciała tylko dlatego, że są nagie. Chcę, 
żeby stać go było na odrobinę zadu
my, głębszej analizy, romantyczności 
wreszcie. Wiemy, że niewesoło się lu
dziom dzisiaj żyje: Ale przecież życie 
nie stanie się piękniejsze od tego, że 
przyzwyczaimy się do scen przemocy. 
Raczej odw rotnie — mówi A. 
Semeśkevi£ius.

Bez widza kino umiera. "W starym 
kinie nikt już nie gra na pianinie”. A 
szkoda. Czy jeszcze za lat kilkadziesiąt 
powiem już jako babcia swojemu wnu
czkowi: "A wiesz, za czasów mojej 
młodości mieliśmy wspaniałą rozrywkę
— chodziliśmy do kina. Ale to było 
dawno, bardzo dawno temu...".

Mirosława JANUSZKIEWICZ

NA ZDJĘCIU: Kino "Vtngis" ł sa
lon samochodowy rozlokowały się pod 
wspólnym dachem.

Fot. Tadeusz Wainiewicz

Podziękowania
Podwileńskim dzieciom 
dobrze było w Krakowie

Za pośrednictwem "Kuriera] 
Wileńskiego" składamy podziękowanie 
"Wspólnocie Polskiej" oraz jej prezeso
wi p. Andrzejowi Stelmachowskiemu, 
Polskiej Macierzy Szkolnej na Litwie z 
prezesem p. Józefem Kwiatkowskim na 
czele, pani Teresie Sokołowskiej oraz 
pani Krystynie (niestety nazwiska nie 
podano) za wspaniale zorganizowane 
kolonie w Krakowie dla dzieci ze stref 
podbrzeskiej i mejszagolskiej rejonu 
wileńskiego.

Serdecznie dziękujemy Dyrektoro
wi Ośrodka Szkolno-Wychowawczego 
dla Dzieci Niewidomych i Niedowidzą 
cych w Krakowie mgr Mieczysławowi 
Kozłowskiemu oraz wszystkim nauczy
cielom i opiekunom za wspaniałe 
przyjęcie, treściwe, atrakcyjne wycieczki 
i miłą atmosferę w czasie naszego pobyt u 
na kolonii.

Natomiast rodzicom dzieci 
szkół: w Podbrzeziu, Jęczmieniszkach, 
Miednikach, Ożełówce, Sużanach, 
Wesołówce, Mejszagole, Ojranach, 
Duksztach, Rzeszy, Borskunach, Jaw- 
niunach przekazujemy podziękowanie 
za wychowanie dzieci w duchu tradycji 
polskiej: .

Waleria TOMASZUN, 
Teresa BEREZIŃSKA

Wdzięczna za operację

Składam serdeczne podzię
kowanie profesorowi Januszowi 
Skowrońskiemu, a także wszystkim 
karzom i pielęgniarkom wydziału orto
pedii Państwowego Szpitala Kliniczne
go im. Stachelskiego w Białymstoku. 
Wdzięczna jestem za wykonaną 
operację i dobrą, troskliwą opiekę. 
Życzę dużo zdrowia i sukcesów w pra
cy. ‘

Wanda ZAWISTOWSKA
Wilno

Polskie pisma 
w Zujunach

Szanowna Redakcjo! Za 
pośrednictwem "Kuriera Wileńskiego’ 
przekazuję podziękowanie warsza
wskim Fundacjom "Pomoc Polakom 
Wschodzie* i "Oświata Polska za Gra
nicą". To właśnie zawdzięczając im bib
lioteki rejonu wileńskiego od czerwca 
br. otrzymują polskie czasopisma, takie 
jak "Przyjaciółka", "Kobieta i Życie", 
"Sukces", "Jestem" oraz dziecięce. 
"Miś", "Płomyczek", "świerszczyk’ 
"Zwierzaki*", "Kwak".

Teraz, gdy prasa tak drógo kosztu
je, czytelnicy chętnie korzystają z usług 
biblioteki.

Chciałabym, abyśmy w miarę 
możliwości wspomniane czasopisma 
otrzymywali stale

~Z szacunkiem
Jadwiga RYBAKOWA, 

kierowniczka biblioteki w Zujunach 
Rejon wileński

Poszukują
Szanowna Redakcjo, za Twoim 

pośrednictwem chciałabym odnaleźć 
swoich krewnych mieszkających 
Ameryce, w mieście Boston.

Mój ojciec (ur. 1889 r.) i dwaj jego 
o parę lat starsi bracia wyjechali do 
Ameryki w poszukiwaniu pracy. Ojciec 
wrócił, bracia zostali. Nazywali się 
Stanisław Stankiewicza. Andrzeja i An
drzej Stankiewicz s. Andrzeja. Urodzili 
się we wsi Swiętniki, gmina trocka. 
Jeżeli ktokolwiek wie coś o losach mo
jej rodziny, proszę o kontakt. Mój ad
res: J a n in a  Gudaiewicz, uL Lentvarlo 
6, Landwnrów, rej. 1 rocki.
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Obrazki z wędrówek niezbyt dalekich

"Ostrowiecczyzna, 
kraju kochany..."

Pod takim tytułem przed laty, bo w 1977 roku, 
ukazała -się książka mińskiego profesora, doktora 
nauk filologicznych Adama Maldzisa, który opisał 
swoje strony rodzinne. Podróżował po nich w celu 

• zebrania materiału dokładnie 20 lat temu jako 
młody naukowiec bez żadnych jeszcze tytułów.

Mam tę pozycję w swoim księgozbiorze z de
dykacją autora "Krajanowi na dobre wspomnie
nie..." Sięgnąłem niedawno po tę książkę, 
przeczytałem raz jeszcze i wybrałem się do nie
których miejscowości, by zobaczyć, co się 
zmieniło w ciągu tych lat.

Przypuszczam, że dużo — powie czytelnik. I 
tak, i nie — będzie moja odpowiedź. Na lepsze i 
gorsze — dodam przy tym. Zasadnicza zmiana: 
aby trafić na Ostrowiecczyznę, która rozpościera 
się od razu tuż za Szumskiem i graniczy z rejonem 
wileńskim i święciańskim, trzeba posiadać wizę. 
Do Wenezueli, np. — nie.

.„Tuż za Ostrowcem w odległości niecałych 
dwóch kilometrów zaczyna się wieś Mali. Po prawej 
stronie—kontury byłej alei. Był tu niegdyś majątek, 
w którym przed 120 z górą laty mieszkał pierwszy 
rosyjski konsul w Japonii, autor pierwszego 
japońsko-rosyjskiego słownika Józef Gaszkiewicz. 
Pisał tu swoje prace z dziedziny filologii wschodniej.

. Warto by uwiecznić jego pamięć" — 
powiedział 20 lat temu Adam Maldzis towarzyszą
cemu działaczowi partyjnemu.

Odpowiedź była wymijająca... Bywałem tu 
dość często. Takie wrażenie, że aleja przerzedziła 
się jeszcze bardziej. '

Mijamy Mali, Filipiany, przed Wornianami 
skręcimy w lewo, kierując się w stronę Dubnik, 
dokąd do swoich krewnych Mineyków (tych sa
mych, z których pochodzi byiy premier Grecji

Papandreu) często przyjeżdżał Henryk Sienkie
wicz. Tutaj, wśród pagórków i lasów, pisarz 
odpoczywał, pracował nad "Panem 
Wołodyjowskim", tutaj ostatecznie wykrys
talizował się. pomysł "Potopu".

W byłej posiadłości Mineyków mieści się już 
od dawna dom starców. Teren zaśmiecony, pałac 
w rusztowaniach, które, zda się, stoją tu od lat. 
Wrażenie przygnębiające. Do tego jeszcze szara 
pogoda, mżawka. Mężczyzna w średnim wieku 
wyzywa nas różnymi słowami. Powiadają, że do
mem starców były pałac nazywa się oficjalnie, 
przetrzymywani są jednak tutaj ludzie z zachwianą 
psychiką. Składam kamerę i szybko wracam do 
samochodu. Dopada mnie inny mężczyzna, który 
nie musiałby kwalifikować się do starców, prosi o 
papierosa. Wsypuję mu do garści z pół paczki. 
Pośpiesznie i nerwowo chowa je i rejtenije...

O restauracji zabytku Adam Maldzis mówił z 
władzami rejonu 20 lat temu...

...Worniany. Nad miasteczkiem góruje 
kościół św. Grzegorza. Zbudowany wiatach 1767- 
69 z cegły. Dobudowany w 1880 r. i 1903. Późny 
barok. Do niedawna—klub. Przekazano wiernym 
dwa lata temu. Wewnątrz nie było nic. Teraz są już 
trzy ołtarze: główny i dwa boczne. Ławek jeszcze 
nie ma. Miast nich ponumerowane krzesła klubo
we. Wkrótce zacznie się nabożeństwo. Roz
brzmiewają organy i śpiew. Czysty i doniosły, zwia
stujący radość życia...

Vis a vis kościoła popiersie Czapajewa. 
Kołchoz nosi jego imię. Podchodzi mężczyznń.

— Trzeba już demontować j-— mówi. — 
Pomóżcie.

— W jaki sposób?
— Należałoby napisać —podpowiada.

r— Miejscowi jesteście, działajcie sami — 
zachęcam.

— A czy to coś da?
— Proszę lepiej powiedzieć, czemu to 

tańczono w kościele tyle lat? — pytam.
— Tańczono — przyznaje. Takie były czasy.
1 już się usprawiedliwił. Łatwe to jest. Ja nic,

ja w porządku. Czas był niedobry...
... Worona. Przy samym Trakcie Potockim 

zwanym Traktem Batorego. Kościół św. Grzego
rza z połowy 18 wićku. Późny barok. Po przeczy
taniu wzmianki o Woronie w tomie "Pomniki hi
storii i kultury Białorusi. Obwód grodzieński", 
wydanym w 1986 r. (!) niezorientowany czytelnik 
wywnioskuje, że świątynia jest w dobrym stanie i 
czynna. Niestety. Jest to już niemal ruina. Czyżby 
się stała nią w ciągu tych ostatnich lat?

Niegdyś przy kościele był cmentarz. Teraz— 
tak zwany plac mechaniczny gospodarstwa im. 
Marksa. Żelastwo, opony, brud, śmiecie, pokrzy
wa wyższa od człowieka — wszystko to dookoła

świątyni, którą można jeszcze ratować, ale to już 
bez najmniejszej zwłoki.

W porównaniu z Woroną nadzwyczaj dobre 
wrażenie sprawiają Michaliszki nad samą Wilią. 
Zresztą miasteczko i nazywało się niegdyś Wilią, 
to później zmieniło swą nazwę od nazwiska 
właścicieli Michalskich.

Pośrodku miasteczka pną się w górę dwie 
wieże monumentalnego i lakonicznego kościoła w 
stylu baroka, zbudowanego w 1653 r. przez archi
tekta Pensa dla mnichów-augustynów. Rzeźby dla 
sześciu ołtarzy wykonał włoski mistrz Pereti—ten 
sam Pereti, którego dzieła zdobią kościół św. św. 
Piotra i Pawła w Wilnie. Pod kościołem — kata
kumby z grobami Brzostowskich, fundatorów, 
świątyni.

Kościół w Michaliszkach jest czynny, zadba
ny, teren wokół idealnie sprzątnięty.

... Gierwiaty ż neogotyckim kościołem św. 
Trójcy zbudowanym na początku wieku przez 
Wacława Michniewicza. Litewska wyspa na 
Białorusi. W Gierwiatach rozpoczynał swoją 
działalność Kipras Petrauskas. Jego brat Mykolas 
był w kościele organistą.

Niektórzy uważają kościół w Gierwiatach za 
główny architektoniczny zabytek Ostrowieccy 
zny, aczkolwiek ustępuje on znacznie kościołom w 
Womianach i Michaliszkach. Jedyne, co tu jest 
wyjątkowe, to  przywieziony z Kluszczan 
pięcioramienny obraz "Panna Maria— opiekunka 
wszystkich wiernych".

Z? kościołem na brzegu Łoszy za czasów 
wędrówki profesora Adama Maldzisa znajdowały 
się uporządkowane drewniane i murowane zabudo
wania — posiadłość Domeyków, którzy w 1801 r. 
kupili Gierwiaty od rosyjskiego ambasadora w 
Stambule. Jeszcze wcześniej miasteczko należało do 
biskupstwa wileńskiego. Posiadłości Domeykówjuż 
nie ma. Co prawda, zburzono na razie nie wszystko, 
nie wszystko też zrabowano. W niektórych pomie
szczeniach są jeszcze nawet podłogi. Czekać jednak 
zostało już chyba niedługo.

Nieco przygnębiony/ wracałem do domu. I 
n iem niej... N iemniej Ostrowiecczyzna^ 
Wileńszczyzna jest jednak drogim krajem,

Władysław STRUMfcO
NA ZDJĘCIACH: posiadłość Mineyków w 

Dubnikach; kościół św. Grzegorza w Womia
nach; kościół w Michaliszkach; neogotycka 
wieża kościoła w Gierwiatach.

Fot. autor

Sowieckie wywózki dotknęły mieszkańców Litwy
Mam przed sobą trzy edycje 

księgarskie: "Ludobójstwo mieszkańców 
Litwy 1939-1941 (Li)" (wydanie Cen
trum Badania Represji na Litwie z 1992 
r.), "Litewscy zesłańcy lat 1941-1952 
(t.I)" (wydanie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Litwy z 1993r.)1 wydany 
w br. zbiór dokumentów "Zesłania 
mieszkańców Litwy z lat 1941, 1945- 
1952?—pierwszą książkę z Serii "Histo
ria walk i cierpień Litwy". Książkę tę 
symbolicznie spaliła 19 czerwca w ogród
ku Ośrodka Kultury Litwinów w Nowym 
Jorku grupka wycbodżców-Litwinów (o 
bezsensowności tego aktu jeszcze przed 
jego dokonaniem pisał autor tych wier
szy w artykule "Trzeba umieć naprawiać 
błędy", Tiesa" z 17.06.1994).

Nie komentując wydarzenia 
chciałbym dodać, że sowieccy Stróże 
"socjalistycznej niewinności" od 1940 r. 
"palili" jeszcze nie napisane słowa i całe 
rozdziały historii, kształtując w ten 
sposób zjawisko, które całkiem nie
dawno w historiografii nazywano 
"białymi plamami"... W ciągu półwiecza 
na Litwie obficie zasiano nienawiść, 
mściwość, podejrzliwość, zaciekłość, 
złość, których krzewienie ostatnio 
zauważył przybyły na Litwę po dłuższej

nieobecności przewodniczący zarządu 
Wspólnoty Litwinów Świata B. Nainys. 
Moim zdaniem, zbliżyliśmy się na Li
twie do niebezpiecznej granicy, gdy za 
każdy błąd obrywa się nadzwyczaj 
boleśnie i bezlitośnie.

Dobrze przynajmniej, że namię
tności rozgorzałe pod wpływem zbioru 
dokumentów "Zesłania mieszkańców 
Litwy lat 1941, 1945-1952" ucichły. O 
dwóch innych edycjach, będących 
dziełem innej grupy wydawniczej i in
nych ludzi, letz także o tematyce sowiec
kiego ludobójstwa w okresie zsyłania 
mieszkańców Litwy do najodleglejszych 
zakątków północy imperium sowieckie
go, na wstępie wspomniałem nie bez po
wodu. Te trzy wydania uzupełniają się 
nawzajem. Gdyby wiosną uczestnicy 
aktu spalenia książki przestudiowali 
wszystkie trzy edycje, to spalona książka 
wydana bez należytego przygotowania 
archeograficznego, bez komentarzy i 
wyjaśnienia słów i terminów użytych w 
dokumentach, nie wydałaby się aż tak 
"kagebistowska". Autonomiczność wy
dania tych trzech pozycji kolejny raz 
wskazuje na rozłam społeczności nasze
go kraju przy wykonywaniu tak ważnej i 
potrzebnej Litwie pracy.

różnych narodowości
Obecnie pisanie historii zesłań, 

publikowanie wspomnień, doku
mentów dotyczących zesłania 
mieszkańców Litwy umożliwia, 
uwzględniając błędy, połączenie sił 
więźniów politycznych, zesłańców z 
okresu sowieckiego, wychodźstwa li
tewskiego, historyków, wydawców w 
celu oszczędniejszego wydawania 
środków, zrezygnowania ze szkodli
wej konkurencji. Taki cel dostrzegłem 
w oświadczeniu dla społeczności o 
kontynuacji wydania "Historii walk i 
cierpień Litwy". Przedstawiciele 
społeczności znani z oddania i swej 
pracy na rzecz Litwy, którzy podpisali 
oświadczenie, krytycznieoceniii braki 
wydanego zbioru dokumentów, pora
dzili kolejne edycje uzupełnić w wy
czerpujące komentarze, autentyczne 
zeznania zesłańców, których groma
dzenie i publikow anie należy 
przyśpieszyć, by jak  najlepiej 
wykorzystać w wydaniach "Historii 
walk i cierpień Litwy".

Całkowicie można zaufać specjal

nemu koordynacyjnemu komitetowi 
nadzorczemu, utworzonemu w celu 
dalszego wydawania książek tej serii. 
Cieszy, że w jego składzie i wśród osób, 
które podpisały oświadczenie są prof. 
dr hab. V. Landsbergis, przewodniczą
cy zarządu Wspólnoty Litwinów Świata 
B. Nainys, kierowniczka Centrum Ba
dania Represji na Litwie (wydało ono 
pierwszy tom odzwierciedlający 
również tragedię mieszkańców Litwy 
Wshodniej z lat 1939-1941 pt. "Lu
dobójstwo mieszkańców Litwy" B. 
Burauskauskaitć, członek kolegium re
dakcyjnego "Laisves kovq archyvo" N. 
GaSkaite, dyrektor Litewskiego Insty
tutu Historii prof. dr hab. A. Tyla, kie
rownicy i przedstawiciele organizacji 
społecznych, instytucji naukowych i 
wydawniczych na Litwie i za granicą, 
znani naukowcy. Zabrakło przedstawi
ciela reprezentującego bank danych ar
chiwalnych M inisterstwa Spraw 
Wewnętrznych. Poza tym, wydane i 
przygotowywane do wydania edycje nie 
ograniczają się do historii cierpień Li

twinów, odzwierciedlają również re
presje wobec zamieszkałych na Litwie 
Polaków, Żydów, Rosjan, Biało
rusinów, Niemców, ludzi innych 
narodowości. Dlatego uważam, żę 
przynajmniej kierownictwo większych 
byłych i istniejących na Litwie organi
zacji wspólnot narodowych mogloty 
być pomocne w pracy ważnej nie tylko 
dla Litwinów i Litwy, ale i dla innycb 
narodów i krajów. Wspólne starania 
przybliżyłyby sąd wykonawców bolsze
wickiego i sowieckiego ludobójstwa, 
analogiczny z trybunałem nad nazi
zmem w Norymberdze. DżMfkj 
wspólnej pracy moglibyśmy unikną 
nieuzasadnionych i amoralnyc® 
oskarżeń wobec tego lub innego naro
du za przestępstw a jcf° 
zwyrodniałych rodaków. Mniej tez 
mieliły możliwości spekulowania^”̂ *? 
s to rią  nieuczciwi naukowcy,
publicyści i politycy, p

Stanislovas BUCHOVECKA* A
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Regina Żepkaite

Fragment dziejów
Wilna

Wndi dniach, między 3 i 11 listo- 
mdi, dokonywano poszczególnych 
typtiiziM&ki. 9listopada około 
lodŁ 19 hd. 40 w odległości kilku 
Ykmutfmrń cmentarza Rossa, przy 
■rnwyiadi wojskowych został ostrze- 
^pgicł wojskowy. W nocy 11 listo- 
jadi (pjdz. 1 min. 25) 2 Góry Trzy- 
bzjrtkj ostrzelano koszary 7 pułku 
pckty.

Po wydarzeniach 2 listopada roz- 
poady się dywersje: psuto linie tełefo- 
niraio-iełepiaficjne, obalano słupy, 
przedn&n o przewody. Dokonywano 
idi również na kołeL Jednakże 11 lis
topada nie nastąpiło nic decydującego.

9 listopada do komendanta Wilna 
i powiatu przybyto 50 przedstawicieli 
różnych organizacji polskich. 
M̂ iono o organizowaniu obchodów 
11 finopada. Komendant zezwolił na 
potarie&ie na warcie honorowej przy 
Kuumkom J. Piłsudskiego czterech 
k*rany od godz. 8 do 18, organizowa
ne ihrtrnrii w szkołach, nabożeństw 
•kofcjobch, przedstwawienia w teatr 

jednakże bez żadnych manifestac
ji. do kościołów należało iść i opu- 

jcw sposób nie zorganizowany, 
ty* razem społeczeństwo polskie 
Pc*dttła Święto upłynęło w spoko- 

fabryki zakładów pracowało 
**®»lnie, nawet nie wszystkie sklepy 
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prof. Góraki wygłosił

! w skupieniu. Odeg- 
polski Po pizedslawieniu 

- W  nwali ać spokojnie.
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11 listopada w W ilnie.i na Wi
leńszczyźnie rozpowszechniono wiele 
proklamacji, przeznaczonych dla 
społeczeństwa polskiego. Np., w Szko
le Techniczne}, Tctórej studenci byli 

- szczególnie aktywniw kampanii antyli- 
tewskiej, 9 listopada rozpowszechnio
no proklamację podpisaną przez "Ko
mitet święta", w której wzywano, aby 
dzień 11 listopada św ięcić w 
szczególnym skupieniu, uczcić jako 
dzień szczególnej powagi. Teraz nie 
czas, by hałasować, wznosić czcze ok
rzyki r  pokazywać się publicznie. Dziś 
naszym obowiązkiem jest cierpliwa 
praca, k tóra przygotuje nas do 
przyszłych zadań w wolnej Polsce". 
Uczniów wzywano, by nie ulegali pro
wokatorom, nie dopuszczali się wys
koków na ulicach. To nie tylko nie daje 
nic dobrego, ale też wyrządza wielką 
szkodę. "Wasze życie i zdrowie jest 
własnością Ojczyzny" — głosiła pro
klamacja.

10 listopada w mieście rozpow
szechniano proklamacje: "Dzień po
wagi. Myśli na dzień 11 listopada 1939 
roku”. Twierdzono, że manifestacje— 
to próżność i marność, że siły ludzi 
potrzebne są do wznioślejszych celów. 
"Nasze życie, nasza broń i moc przyda
dzą się do lepszych spraw i lepszych 
czasów".

Rozpowszechniano proklamacje 
"W górę serca", "Polacy" i in. We 
wszystkich nawoływano, aby nie urzą
dzać manifestacji, nie poddawać się 
prowokacjom, nic zakłócać spokoju 
miasta, "interesy narodu polskiego, 
Polaków wileńskich wymagają, abyśmy 
również nadal wytrwali w spokoju, 
ciszy i skupieniu".

Co oznaczały takie proklamacje? 
Dowodziły one, że w Wilnie i na Wi
leńszczyźnie są logicznie myślący, 
um iarkowani polscy działacze 
społeczni i polityczni, którzy pra
widłowo oceniają sytuację, 
uświadamiają sobie, że manifestacje, 
bójki na ulicach, hałasy spowodują nie
wątpliwie represje władz litewskich, to 
zaś jest szkodliwe dla polskiego ruchu 
społecznego. Dlatego więc, nie tylko 
zdecydowanie komendanta wojennego 
w sprawie podjęcia skrajnych środków 
powstrzymało społeczeństwo polskie 
przed manifestacjami i wypadami w 
dniu 11 listopada. Na dużą jego część 
wywierały znaczny wpływ wyjaśnienia i 
perswazje liberalnego, umiarkowane
go i dalekowzrocznego politycznie 
skrzydła polskiego.

Zatem, już od samego początku 
wśród społeczeństwa polskiego Wilna 
i Wileńszczyzny zaczęło się zarysowy
wać kilka nurtów. Jednym z nich był 
ekstremistycznie nastawiony odłam 
społeczeństwa, nie liczący się z realną 
sytuacją polityczną, krótkowzrocznie 
patrzący na rozwój życia politycznego 
zarówno w ogóle w Europie, jak i na 
Wileńszczyźnie. Byli oni nastawieni, by 
wykorzystywać każdy błąd, każde słabe 
miejsce Litwinów, przy każdej stosow
nej okazji wszczynać wrzawę, bojkoto
wać wymagania władz litewskich, do
konywać aktów terroru. Ministerstwo

Spraw Zagranicznych Litwy miało uza
sadnione wiadomości, że ta część 
społeczeństwa, tzw. aktywiści, posta
nowili zorganizować się i czekać do
godnej chwili do wypadu, a nawet może 
puczu. Do tego nurtu należała część 
byłych profesorów i wykładowców 
wyższych uczelni, większość byłych 
wyższych urzędników, zwolnionych 
pracowników, nauczycieli, którzy 
swoją przyszłość kojarzyli z odrodze
niem Państwa Polskiego.

Drugi nurt społeczeństwa polskie
go, jak już mówiono, był dalekowzro
czny pod względem politycznym, 
skłonny do tego, by lawirować, nie poz
wolić swoim ludziom na bezsensowne 
marnowanie sił, daremne puszenie się, 
demonstrowanie wojowniczości. 
Kontrposunięda władz litewskich są 
niekorzystne dla strategicznego celu 
Polaków — odbudowania Polski. Ich 
zdaniem, problem przynależności poli
tycznej Wilna powinien być rozwiązy
wany po zakończeniu wojny na konfe
rencji pokojowej, albo na podstawie 
traktatu pokojowego Litwy i przyszłej 
Polski.

W aktach Gabinetu Ministrów za
chował się śdśle tajny dokument do 
premiera, zatytułowany "Schemat ide
owy", w którym przedstawiono platfor
mę liberalnego skrzydła społeczeństwa 
polskiego. Jego przywódcy gwarantują 
swoją pomoc dla władz litewskich w 
utrzymaniu ładu i spokoju na Wi
leńszczyźnie i za to postulują, aby 
Litwa szanowała ideały narodowe Po
laków i nie ustosunkowywała się do 
nich nieprzyjaźnie. W dokumencie 
zaznaczono, że przywódcy społeczeń
stwa polskiego (liberalnego odłamu) 
rozumieją sytuację polityczną Litwy i 
dlatego, walcząc o/swój naród i 
państwo, obiecują unikać takich 
metod działalności, które mogłyby 
szkodzić Państwu Litewskiemu i naro
dowi litewskiemu.

Na czele drugiego nurtu znajdo
wała się inteligencja pochodzenia 
miejscowego, która leż nie była jedno
lita. Jedna ich grupa ż Romualdem 
Więckowiczem, Zygmuntem Jun- 
dziłłem i częściowo Bronisławem 
Krzyżanowskim na czele nie unikała 
dyskusji z litewskimi liberalnymi 
działaczami, uczestniczyła w spotka
niach, na których przedstawiała swe 
poglądy na różne problemy żyda 
społeczeństwa polskiego. Wspomnia
ny dokument — "Schemat ideowy" 
głosi, że, pragnąc unikać tragicznych 
błędów, polscy ideologowie dążą do 
kontaktów z litewskimi działaczami 
społecznymi, Litwini bowiem nie wie
dzą, jak w istocie w Wilnie jest złożona 
sytuacja. Poza tym, są gotowi wspólnie 
walczyć z burzycielami ładu i bezpie
czeństwa. Ogniwem łączącym między 
litewskimi działaczami społecznymi, 
uczestniczącymi w rozmowach z 
przedstawicielami Polaków tej grupy 
— "krajowców" był Michał Rómer.

Grupa druga, której przewodził 
profesor Uniwersytetu Stefana Bato
rego Witold Stankiewicz, mocno kry
tykowała politykę rządu litewskiego w 
Wilnie i regionie, wypowiadała się 
przeciwko zwalnianiu z pracy polskich 
urzędników, nauczycieli, przymusowe
mu wprowadzeniu języka litewskiego, 
ale występowała przeciwko metodom 
ekstremistów polskich, opowiadała się 
za umiarkowanymi działaniami, które 
nie dawałyby władzom litewskim pre
tekstu do rozprawienia się z organizac
jami polskimi.

Do tej grupy należała nie tylko 
część inteligentów pochodzenia miej
scowego, ale również niektórzy profe
sorowie i wykładowcy uniwersytetu, 
zwolnieni dyrektorowie polskich gim
nazjów, niektórzy nauczydele, część 
przedstawicidi wolnych zawodów i 
innych inteligentów.

Przedstawidde obu grup liberal
nego skrzydła społeczeństwa polskiego 
utworzyli lak zwany Komiiet Polski, 

i który starał się być pośrednikiem mię- 
\  dzy społeczeństwem polskim a rządem 
Hitęwskim, kontrolować pomoc dla 
pbiskich uchodźców i uciekinierów itp. 
Prezesem Komitetu Polskiego był B. 
Krzyżanowski.

Te dwa nurty społeczeństwa pols
kiego (ekstremistyczny i liberalny) 
występowały aż do dnia 15 czerwca 
1940r. Pierwszy nurt—ekstremistycz
ny— działał bardzo ostro: nadawał on 
negatywnego zabarwienia całemu 
społeczeństwu polskiemu. (Cdn.)

Rejs "Moskwa-Tbilisi". Do kabiny 
pilctów wpada Gruzin z pistoletem:

—Lecimy do Tbilisi!
— Toż przecież n^sz rejs — 

"Moskwa-Tbilisi".
—J a d  mówię — ledmy do Tbili

si! Już trzeci raz lecę do Tbilisi, a dwa 
razy lądowałem w Stambule.

.— Co będziesz robił dopóki ja 
będę w sklepie?— pyta matka małego 
synka.

— Będę bawić się z nianią albo z 
koleją—zależy co wybierze tatuś.

Pijany marynarz nałożywszy czap
kę wstążkami do przodu idzie ulicą i 
rozsuwając rękoma wstążki woła:
” —TlChłopcy! Kiedy nareszde 
skończy się ta trzdna?

Wileńska Pomaturalna 
Szkoła Transportowa

ABITURIENCIE!
Jeżeli interesujesz się kolejnictwem, elektroniką, 

techniką komputerową, biurowością,
jeżeli potrzebna ci pomoc w czasie studiów, ■ 
jeżeli chcesz mieć zagwarantowaną interesującą 

pracę po studiach,
zaprasza cię do uzyskania następujących specjal

ności inżynierskich:
■— kierowanie ruchem kolejowym;
— budowa i eksploatacja dróg komunikacyjnych;
— automatyka transportu;
— gospodarka maszyn transportowych.

Egzaminów wstępnych nie ma.
Na okres nauki studenci zwalniani są od obowiązkowej 

służby wojskowej, otrzymują bezpłatny bilet na przejazd ko
leją, mają zapewnione zakwaterowanie w bursie.

Są wydziały dzienny i zaoczny. Nasz adres: 
2728, Vilnius, Tauro 2/07, teł. 61-63-65.

(Za/n. 788)

Grupa inwestycyjnych 
spółek akcyjnych "INBUSTAS"

Ofer^Jt nabycie akcji TYLKO ZA CZEKI INWESTYCYJNE, za
lity, za czeki 1 lity.

Wartość nlmlnalna akcji 5 lob 10 Lt, cena emisji (sprzedaży) — 5,5 
albo 11 L t

Konsultanci spółki w Wilnie: Saranoriq pr. 174, leL 65-35-30,65-34- 
32, 65-37-52, 65-33-30; BasanarUlaos 29a-34, teL 65-01-61; Algirdo 19- 
208, teL 63-25-54; A. Jaki to 4/9-117, teL 61-34-21.

Do nałóg Państwa nasi agend: 
teL 26-60-74, 76-66-92, 67-48-88, 
74-25-62, 77-02-00, 56-03-76, 74- 
23-25,61-60-60,46-50-55,46-78-88

Akęje sprzedaw ane są  w skle
p ie  "Vilniaus bal dal", n a  Poczcie 
Głównej w W ilnie.

(kam. 870)

SPRZEDAJEMY:
|  1. Cem ent PC 400 
; —  fasow any w workach po 50 kg i 
I  — fasowany w workach "big-bag" • 
i: po  1-5 tony 
il —  luzem w wagonach 
|  —  fasowany w cementowozach 
:[ 2. K reda,
|  3. Eternit (1,20x0,70)
ii 4. Blachę cynkowa 1 mmx1,25 mx2 i:
|  ni
{ 5. Blacha cynkow e 0,65 mmx1 j; 
| mmx2 mm 
| 6. Drewno Iglaste 
|  7 . Płyty pilśniowe 1,70 x 2 ^ 5  |
i 8. Granulowany polietylen M-158- i] 
| 03-020

j  yilnlus, leL/fax (022) 65-26-82, j j  
(022) 26-29-30.

(Zam. 777) l i

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Yilnlus, Vrublevskio 2, obok pi. 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 724)

SPRZEDAM 
w Rodzlszkach dwupokojowe 

mieszkanie z wygodami.
TrakaL teL (8-238) 6-77-97. ~ 

(Zam. 784)

:: | d r og o  sk u pu jem y !! I 
CZEKI 

INWESTYCYJNE. jj!
Yilnlus, uL Manto 3, teL 73- j | |  

i ! |  12-50 (sklep z nasionami przyifj 
i Rynko Kalwaryjskim).

(Zam. 751) f i l

MŁODA RODZINA
posznlape niedrogo mieszkania. 
TeL 75-21-72,75-83-26 od godz. 8 

do 1630, prosić Mieczysława.
(Zam. 787)

SPRZEDAJE SIĘ 
we wsi Dojlidy (rejon szalczynln* 

knjski) dom murowany, garaż, bu
dynki gospodarcze, 0,31 ha ziemi. TeL 
45-806,44-679 od godz. 21.

(Zam. 786)

SZUKA PRACY 
Młody wykwaliflkowany me

nadżer znąjącyjęz. angielski I mąjący 
prawo Jazdy. Proponować różne wa
rianty.

Yllnlos, teL 46-43-46 w dzień, 46- 
37-98 wieczorem.

(Zam. 50-D)
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Dfena
* «Chcecie  chaosu? 

Głosujcie «za» — takim tytułem
zaopatrzył Kazys Bagdonavićius swój wywiad z 
ministrem przemysłu i handlu Litwy Kazimiera* 
sem KlimaSauskasem (czwartek). Cytujemy jego 
odpowiedzi na pierwsze i ostatnie pytanie.

«-Odzimniało, ale sytuację polityczną pod
grzewa referendum, które ma się odbyć 27 sierp
nia. Na półmetku prywatyzacji przedsiębiorstw 
przemysłowych opozycja proponuje rozpocząć 
wszystko od nowa. Co Pan Minister o tyra sądzi?

— Po pierwsze, jest to bardzo nierealnie. Co
fając się wstecz i zabierając majątek sprywatyzo
wany legalnie w myśl obowiązującego prawa, 
ośmieszymy się przed całym światem, przed in
westorami zagranicznymi. Zdawałoby się, że ist
nieje założenie — majątku pozbawić może tylko 
sąd. Tym niemniej organizatorzy referendum nie 
zważają na utrwaloną w Konstytucji zasadę 
nietykalności mienia prywatnego. Powiedzmy, że 
gdzieś jakiś budynek czy przedsiębiorstwo nabyto 
nielegalnie... Taki fakt, niewątpliwie, znajdzie się 
nie jeden, bo przecież sprywatyzowano setki 
tysięcy podmiotów gospodarczych, ale ostateczne 
słowo należy do naszych sądów, prokuratury. Do 
komisji walki z wykroczeniami ekonomicznymi, 
policji ekonomicznej, innych instytucji nadzorują
cych. Dlaczego te sprawy należy rozstrzygać w 
drodze referendum, które kosztuje miliony?

Zastanówmy się, jaki wpływ psychologiczny 
będzie miała ta nacjonalizacja? Zniechęcimy ludzi 
do kupna jakiejkolwiek nieruchomości, gdyż wielu 
będzie się bało, aby znów jej nie odebrano. Wszak 
tyle lat wszystko nam odbierano! A więc to 
założenie absolutnie odpada. Jeżeli już raz 
państwo według własnych ustaw zezwoliło na 
prywatyzację swojego majątku, przeprowadziło 
szeroko zakrojoną pracę przygotowawczą, 
stworzyło system wdrożenia, to jak można za rok 
czy dwa zmienić zamiary i znów wszystko 
odbierać? Ja to nazywam neobolszewizmem.

— Proszę powiedzieć, co by się stało, gdyby 
założenia referendum zdobyty aprobatę? Jakie 
byłyby konsekwencje?

— Gdyby powstrzymano prywatyzację, 
zobaczylibyśmy inwestorów zagranicznych jak 
własne uszy. Nie chcą oni mieć do czynienia ze 
strukturami państwowymi i interesują się 
wyłącznie sektorem prywatnym, a ten właśnie 
zdeprywatyzowaliśmy. Sądy zostałyby obarczone 
tysiącami spraw. W katastrofę obróciłaby się obie
cywana indeksacja wkładów, która dl4 wielu, nie 
mogących związać końca z końcem, brzmi niczym 
rajska muzyka. A są to przecież puste słowa, bez 
realnego podłoża. Na referendum tę obietnicę 
można by sformułować i tak: "Czy jesteście za tym, , 
aby żyć dobrze, czy za tym—aby źie?" Wiadomo, 
za czym by wszyscy głosowali. Brakuje tylko dro
biazgu —  7,5 miliarda litów. Przy rocznym 
budżecie Litwy 4 min litów. Skąd je, panowie, 
weźmiecie? I jakie byłyby ceny? A więc znów 
będziemy drukować banknoty? Rozpocznie się 
nowy etap "talomzacji". Emerytury pozostaną tak 
samo marne, jak i były, ale ich moc nabywcza 
żadna. Lit jes t dziś "przywiązany”. 
Przedsiębiorstwo zawierając kontrakt wie, ile 
otrzyma. Z nastaniem olbrzymiej inflacji pozosta
niemy bez środków obrotowych. Dziś otrzymasz 
pieniądze, a za dziesięć dni już stracą tę wartość. 
Wszyscy będą śpieszyli ż ich wydawaniem, 
pamiętacie niedaleką przeszłość? Zniszczymy 
walutę narodową. Będzie jak w Kazachstanie. Po 
wprowadzeniu własnych pieniędzy dolar USA 
kosztował tam 4,5 tengi, dziś już 46. W dągu ośmiu 
miesięcy. Czy do tego dążymy? Wątpię. Wiado
mo, dobrze by było, gdybyśmy jednego ranka obu
dzili się wśród dobrobytu.

Wiele straciliśmy i utracone pozycje należy 
odzyskiwać — miesiąc po miesiącu, rok po roku. 
Czy zauważyliście reakcję naszych sąsiadów — 
premierów Łotwy i Estonii? Bardzo wyraźnie za
pytali: Co wy robicie? A dlaczego Bank Światowy 
jest przeciw? A Międzynarodowy Fundusz Walu
towy? Niewiadomo skąd się wzięli nasi mądrale? 
Już mieli okazję do popisania się swoimi 
możliwościami.

Toteż na zakończenie powtarzam: Chcecie 
chaosu? Głosujecie «za»?

* "W erbownicy dziew
cząt działają". W minionym tygo
dniu do komisariatu policji rejonu szawelskiego 
zwróciła się 20-letnia dziewczyna, która 
powiedziała, że jest werbowana do niewyraźnej 
pracy w Niemczech i że werbownicy wygrażają jej 
na wszelkie sposoby. Paszport dziewczyny już się 
znalazł w rękach werbowników, została ona sfoto
grafowana, dano jej do podpisania podejrzany pu
sty Mankiet. Telefonicznie zażądano, aby ̂ sierp
nia o godz. 17 stawiła się ona na dworcu

autobusowym, wsiadła do czekającego na nią sa
mochodu i jechała do Wilna, a stamtąd do Nie
miec. W tym właśnie samochodzie policja 
zatrzymała mieszkańca wsi Milvydai gminy 
kurszeńskiej rejonu szawelskiego Rudolfasa Ulpi-

Jak twierdzi gł. śledczy R. Kundrotas, istnieją 
przypuszczenia, że nie jest to jedyna dziewczyna 
zwerbowana do pracy za granicą. Otóż u jednego 
z podejrzanych znaleziono paszport innej dziew
czyny. Jak się okazało, matka jej nie wie, gdzie się 
znajduje córka, nie ma jej w domu już od początku 
lata. Przypuszczalnie R. Ulpinas jest tylko jednym 
z wykonawców, a sieć werbunkowa jest o wiele 
szersza, prowadzi do Wilna. Czy się uda krymino
logom po nitce trafić do kłębka?

Jak na razie ujawniły się inne ciemne sprawy 
R. Ulpinasa. Ustalono, iż R. Ulpinas (ur. w 1959 
r.) u czterech osób wziął znaczne sumy pieniędzy 
obiecując sprowadzenie samochodów z Niemiec, 
ale żadnych samochodów nie sprowadził i 
pieniędzy nie zwrócił. W maju ubiegłego roku R. 
Ulpinas wspólnie z innym mieszkańcem Kurszan 
Rimasem Vargalisem (ur. w 1961 r.)od dwóch 
mieszkańców Kurszan wziął 4000 dolarów obie
cując przywieźć z Niemiec samochody. Nieco 
później objaśnił tym obywatelom, że "w Nie
mczech na razie nie ma benzyny" i że potrzeba 
jeszcze 2400 dolarów. Poszkodowani czekali do 
sierpnia br. A gdy się nie doczekali ani pieniędzy, 
ani samochodów, zwrócili się do policji. Jak się 
okazało, w taki sposób R. Ulpinas i R. Vargełis 
wyłudzili 5200 dolarów od dwóch mieszkańców 
Telsz. Ci dwaj również niczego nie otrzymali.

Policja przypuszcza, iż jest więcej oszukanych, 
którzy trafili na przynętę tych i innych oszustów.

V
^ W O S Ą / f y

*  "Na co w rze c zy 
wistości wyda się 4,5 min 
litów przeznaczonych na 
referendum?

"Wiadomość, że referendum kosztować 
będzie 4,5 min Lt w ślad za agencją BNS 
opublikowały wszystkie dzienniki litewskie, wielo
krotnie powtórzyły ją litewskie radio i telewizja — 
pisze w piątkowym numerze Jurgis Razma. Może 
dzień — dwa i ludzie zapomnieliby o tej informa
cji, gdyby nie jedna okoliczność — wspomnianą 
sumę rząd postanowił wyasygnować z kredytu 
udzielonego Litwie przez Bank Światowy (BS). 
Wędząc, że BS zazwyczaj nie asygnuje środków 
na przeprowadzanie wyborów lub referendów, 
można było oczekiwać protestów tej organizacji. 
Niemniej DPPL, głównej przeciwniczce Litwy, na 
rękę było, że przez kilka kolejnych dni temat 4,5 
min nie znika z łamów mass mediów i pozostawia 
jak najgłębszy ślad w świadomości ludzkiej. A 
zwłaszcza, że protest przedstawicieli BŚ w związku 
z przydziałem środków był dobrą okazją do przy
pomnienia negatywnych wniosków tej organizacji 
w związku ze zgłaszaną na referendum ustawą.

Dotychczas temat 4,5 min eksploatują gazety 
popierające politykę DPPL i poszczególni dzien
nikarze. Publikują listy czytelników, ubolewają
cych nad wyrzuconymi na wiatr milionami, propo
zycje lepszego wykorzystania tych środków 
(zazwyczaj proponuje się podzielić je wśród eme
rytów,. podnieść pobory pracownikom instytucji 
budżetowych oczywiście nie pisząc o tym, ile kon
kretnie otrzymałyby te osoby). Powstaje wrażenie, 
że gdyby suma 4,5 min nie została wykorzystana 
na Referendum, to te pieniądze mogłyby 
rozstrzygnąć niemal wszystkie problemy socjalne, 
jakie się spiętrzyły w okresie władzy DPPL".

Następnie autor szczegółowo fefieruje, jakie 
wydatki zostały i zostaną pokryte z tej sumy.

* "W p o s zu k iw a n iu  
tymczasowego zarobku".

"Wielu wilnian każdego ranka śpieszy algą 
Giedymina do pracy, śpieszą ci, którzy mają gdzie 
śpieszyć, wiedzą, co ich czeka — pisze w 
środowym numerze gazety Linas Kon tri mas. — 
Są jednak ludzie, dla których głównym ośrodkiem 
poszukiwania pracy jest chodnik przed wileńską 
Giełdą Pracy, przy ulicy Tatarskiej, która się łączy 
z aleją Giedymina. Poszukujący pracy zbierają się 
tu mniej więcej o w pół do dziewiątej. Jeśli komuś 
uda się doczekać pracodawcy — szybko rusza z 

* nim i w drodze do miejsca pracy uzgadnia jej 
warunki i wynagrodzenie. Ale bywalcy nie śpieszą. 
Otóż Oleg, który na giełdę pracy przychodzi od 
lutego, już się nie zgadza "orać" przez cały dzień za 
10,15 litów. Aczkolwiek zdarzają się pracodawcy, 
oferujący Za dzień pracy tylko 8 Lt. Pracować za 
takie pieniądze mogą tylko d , którzy już stracili 
wszelką nadzieję. Podobno warto czekać tylko do 
godz. 12. Dlaczego? Odpowiedź jest prosta: jeśli 
doczekasz pracodawcy do godz. 12, możesz 
zarobić więcej niż pracując w przedsiębiorstwie 
państwowym od rana. Ten sam Oleg mówił, że 
niekiedy można zarobić nawet do 800 litów. 
Ponadto nie trzeba płacić podatków. Szukający 
robotników na ulicy Tatarskiej pytają o stolarzy, 
murarzy, tynkarzy. Wiadomo, specjalista zarabia 
więcej. Niejeden musi jednak zadowolić się kilku

nastoma litami dziennie kopiąc doły, dźwigając 
cegły, meble, kamienie.

Pracodawcy nie cenią ciężkiej pracy fizycznej, 
pracy niewykwalifikowanej, płacą grosze i nic ich 
nie obchodzi, że po ciężkim dniu pracy robotnik 
nie może ruszyć rękami, wyprostować pleców. A 
jednak nie brak chętnych do pracy. Wyczekujący 
twierdzą, że mimo trudnych niekiedy warunków 
lepiej tu szukać zarobku niż w przedsiębiorstwie 
państwowym czy fabryce. Przychodzą więc nie tyl
ko wilnianie, ale też z innych miast — Udany, 
Poniewieża. Zdarzają się też obywatele nie nasze
go kraju, nie mający dowodu osobistego, lecz pra
gnący zarobić na żyde.

Zdaniem dyrektora wileńskiej Giełdy Pracy 
Jonasa Jagminasa, takie poszukiwanie dniówko
wej pracy, które się rozpoczęło wiosną, jest korzy
stne nie tylko dla pracodawcy, lecz i poszukujące
mu pracy. Dyrektor mówił, że jego giełda również 
próbowała zorganizować dniówkową pracę, ale 
powstało mnóstwo problemów z dokumentami, 
zdarzały się wypadki oszustwa robotników, nie
przestrzegania warunków umowy. Jonas Jagmi- 
nas uważa, że nie tylko dla umłnięda podatków 
ludzie gromadzą się przed giełdą pracy.

Niejeden mógłby znaleźć stałą pracę, ale po
trzebny jest wileński meldunek, dowód osobisty, 
książeczka ubezpieczeniowa. Kto tego nie ma, ten 
stoi smętny na Tatarskiej. Stoi i ogląda się na 
przechodniów — może któryś zaproponuje jakąś 
pracę na dzień czy drugi. Stoi nie czekając zimy, 
gdy zamarznie ostatnie źródło zarobku”.

* "U b ó s tw o  stolicy".
Zastępca przewodniczącego Wileńskiej Rady 
Miejskiej Antanas Ćaplinskas w czwartkowym nu
merze pisze, że "Sytuacja wileńskiej Starówki jest 
opłakana. Jedna z największych starówek Europy 
powinna być dumą i troską całej Litwy. Niestety, 
dziś stanowi teren, rozszarpywany na kawałki 
przez różnych działaczy i mafię. Rzekomo trwa jej 
prywatyzacja. Mieszkania, częśd budynków w 
myśl ustaw o wstępnej prywatyzacji i 
przedsiębiorstwach państwowych, protokołów 
Centralnej Komisji Prywatyzacji zostały sprywaty
zowane bez względu na interesy prawowitych 
właśddeli. Piwnice — najcenniejsza i najbardziej 
autentyczna część Starówki — zgodnie z 
uchwałami rządu nieodpłatnie rozdane zostały 
właśddelom wykupionych pomieszczeń mimo ich 
znaczenia historycznego.

Dziś większość mieszkań i innych 
pomieszczeń jest sprywatyzowana, ale dom jako 
taki nie ma właśddela. Właśddele poszczegól
nych mieszkań nie mają pieniędzy na remont do
mu, a samorząd nie ma prawa łożyć na ten cel 
środki. Agencje nieruchomośd wykupując od 
mieszkańców całe budynki, zajmując się speku
lacją nawet bez remontu sprzedają je częściami.

Różne uchwały sejmowe i rządowe utrudniły 
zwrot budynków dawnym właśddelom, trwa nowa 
nacjonalizacja. Samorząd oskarżany jest o to, że 
na Starówce opuszczonych stoi kilkadziesiąt 
domów. Nie dziś jednak powstała ta sytuacja, nie 
z inincjatywy samorządu zostały one opróżnione i 
skazane na ruinę. Niektóre z nich stoją puste już 
10-15 lat, zdążyły powyrastać na nich kilkumetro
we drzewka. Nie wszystkie należą do samorządu, 
a są własnością różnych instytucji. Już taką 
spuściznę otrzymaliśmy.

Długo przygotowywany projekt regeneracji 
Starówki nie odpowiada dzisiejszym wymaga
niom. Całkowity brak pomocy państwa, a bez tej 
Wilno nie da rady".

R?SPUBLIK\
* "A rm ia  K ra jow a : Hi

storia i współczesność".
«Z nastaniem afrykańskich upałów tego lata 

zbiegły się też imprezy społecznośd litewskiej i 
polskiej oraz ostra dyskusja w mass mediach na 
temat oceny działalnośd Armii Krajowej (dalej— 
AK) w Litwie Wschodniej w latach 1942-1945 — 
pisze w środowym numerze Stanislovas Bucha- 
veckas, członek komisji rządowej ds. oceny 
działalnośd AK na Litwie.

Dziś emocje udchły, niemniej na stosunki 
litewsko-polskie nadal rzutuje działalność AK na 
terytorium  Litwy w latach drugiej wojny 
światowej. Pytania na temat AK nie uniknął też 
podczas konferencji prasowej bawiący na Litwie 
m inister obrony narodow ej Polski P. 
Kołodziejczyk".

Autor przypomina podłoże konfliktu lite
wsko-polskiego w związku z działalnością AK na 
terytorium Litwyw latach drugiej wojny światowej 
oraz imprezy związane z 50-ledcm tragicznych 
wydarzeń 1944 r.

"Można zrozumieć chęć społecznośd polskiej 
na Litwie uczczenia pamięd poległych żołnierzy 
AK. Ma to jednak również wymowę polityczną. 
Wszak latem 1944 r. podjęta w myśl decyzji emi
gracyjnego rząd u polskiego w Londynie próba AK 
zagarnięcia Wilna oraz pokonania istniejącego tu 
garnizonu niemieckiego przed wejśdem Armii 
Czerwonej była wyrazem roszczeń do Wilna, 
dążeniem do powtórnego oderwania Litwy 
Wschodniej od Litwy. Podkreślili to również hi
storycy litewscy w swoim głównym wniosku—AK 
dokonała zamachu na integralność terytorialną

Litwy. Rola AK na Litwie była inna niż na etnkz. 
nych ziemiach polskich, gdzie AK dzięki swom, 
bohaterstwu (zwłaszcza podczas Powstania War
szawskiego 1944 r.) stała się symbolem oporu 
wobec nazistów w całej Europie.

A tego lata towarzystwo "Vilnija” i 
społeczność litewska zmuszone były zareagować 
na dezinformację tygodnika "Nasza Gazeta" (1944 
r.nr 26) o tym, iż sympozjum historyków 
1944 na Wileńszczyźnie" organizuje w Wilnie 
nielegalny klub kombatantów AK. Impreza na
ukowa, która mogła być skazana na fiasko 1 
rzutować na stosunki między obu państwami mj_ 
mo wszystko się odbyła. W toku szczerej dyskusji 
naukowej przełamane zostały lody dotychcza- 
sowego m ilczenia Litwinów, Polaków i 
Białorusinów na temat AK. W referatach wyko- 
rzystano nowe źródła. Z  odczytu jednego z na_ 
ukowców polskich okazało się, iż po incydenciewe 
dworze glmdskim AK usiłowała zaatakować gar. 
nizon pod brzeski, ale się wycofała ze stratamL.

Chcę jeszcze zapytać, kto l jak oceni 
dezinformację "Naszej Gazety"? Niektórzy 
działacze Związku Polaków na Litwie uznali ją za 
prowokację, z której powodu sympozjum w 7TtłQ 
nym stopniu zostało zbojkotowane przez Li
twinów, społeczeństwo nie skorzystało z okazji do 
dyskusji naukowców polskich i białoruskich. Cie
kawe, że "Nasza Gazeta" reprezentuje nietir^j 
część wspólnoty polskiej na Litwie, a sami Polacy 
nazywają tygodnik "gazetą Madej kiańca"... A pn*. 
pos niemasowe akcje uczczenia poległych 
żołnierzy AK odbyły się już po zakończeniu sym
pozjum.

Cieszę się, że tekst oświadczenia Sejmu lite
wskiego w sprawie AK został złagodzony. Zarów
no jak i własne błędy, sądzić należy, przyznają to 
również działacze Związku Polaków na Litwie. 
Nietrudno bowiem zrozumieć, że zarówno Litwini 
jak i Polacy, dążący do dobrosąsiedztwa między 
Litwą a Polską (zwłaszcza w obliczu niestabilnej 
niebezpiecznej sytuacji na Wschodzie) nie powin
ni upolityczniać historii lat 1919-1945*.

* "N a rada  mafii za 
zamkniętymi drzwiami"

Kilka dni temu z Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Łotwy otrzymaliśmy potwierdze
nie, jakie "autorytety" świata kryminalnego 
odwiedziły Jurmałę przed zabójstwem V. Lingysa 
w Wilnie. Otrzymana informacja, jak się wydaje, 
zaskoczyła nie tylko nas, ale i pracowników 
stołecznej prokuratury, badających sprawę mor
derstwa dziennikarza- Otóż w sanatorium Tlygas 
Jurmala" ("Zatoka Ryska") mniej więcej w 
odległośd5kmodmiejsca,wktórymwynająłwillę 
Borys Dekanidze, w dniach 29-30 wrześni? ubx. 
mieszkali szef firmy "M i S" R. Brandwajh i F. 
Najfeld. W przededniu wizyty tych "osobistości"* 
Jurmale do sanatorium "Rygas Jurmala" przybyli 
też Michaił Kapłan z synem Dawidem, Gieorgg 
Dekanidze, Josif Li twa k i Arkadij Kogan. R. 
Brandwajn i F. Najfeld po krótkiej dwudniowej 
wizycie nagle znikli. Natomiast inne "osobistość? 
pozostały jeszcze na kilka dni w tym uzdrowiska. 
Zanim B. Dekanidze wynajął willę nad morzeni, w 
Jurmale razem z Timochą mieszkał nie gdziein
dziej, tylko w tym sanatorium.

Trudno uznać za dziwny zbieg okoliczności 
to, iż podczas pobytu tych "osobistości"* Jurmale 
wezwanemu z Wilna Igorowi Achremowowi 3 
października wręczono zdjęcia V. Lingysa, 
informację o jego miejscu zamieszkania, modela i 
kolorze samochodu oraz kazano go zastrzelić. Da
no termin — 10 dni, w dągu których ten rozkaz 
miał być wykonany.

Trudno też nazwać zbiegiem okoliczności i to, 
że wszyscy, przebywający w owych dniach w Jur
male, od dawna byli bohaterami publikacji 'He* 

^spubliki" na temat mafii. Ci, którzy jeszcze kilki 
lat temu bez przeszkód krążyli korytarzami Mim* 
sterstwa Spraw Wewnętrznych Litwy, knując 
wspólne plany zakupu broni. Ci, których strzegb 
ludzie z "Arasu" i którzy po każdej publikacji o 
działalnośd "M i S" bądź pokrewnej firmy darli 
oczy zapewniając, iż dziennikarze to wszystko wy
ssali z palca" — pisze Tomas Vitkus w czwartko
wym numerze, a na tej samej stronie niżej 
spublika" publikuje przedruk z gazety "Izwiestip 
o moskiewskich wyczynach R. Brandwajna i jcf° 
sługusów*.

* "Kraj się odrodzi. 
B ę d zie  to im perium  ro- 
sviskie 11

"Je s z c z e  nie wyrosło 
to pokolenie  polityków, 
które w s zys tk o  zrozu
mie" —są to tytuły dwóch wywiadów 
dziennikarza Algimantasa Żukasa z aktywUP 
uczestnikiem wydarzeń styczniowch 1991 r- 
W ilnie i puczu sierpniowego w 
generałem armii Waleńtynem WMenniko . 
oraz byłym "ideologiem pieriestrojki"
Biura PoUtycanego KC KPZR, obecnym®®.
rosyjskiej państwowej spółki telewizyjno***®?*  ̂
"Ostankino" Aleksandrem JakowlewOB- 
ment wywiadu z W. Warennikowenc

«- W okresie przebudowy był P*°

(D o k o ń c z e n i*  n *  *&■ 11)
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^^S ^ taśo n y p o d  octet^P rop^w atem  
l ° * ~ , ^ i.M i słani. alesa; me zgodził. 

# S W ”  do Wam jiiipo wyda- 
Żobiene dywigi «  cbadl stizelad. 

!! Ł  V. Landsbergia nie zgodził się na
S Ł p a l J K - W *  80 "
Z Z c  My zadane braną dywnp.W Wiime 
lano! rtmież ponzeba tęto krwi. A MUjortn- 

i m  razem od mzystkiego się odżegnał. 
.t|^.^nbróiał*nnię,gdyźbałM<;jej. Wszak 
gopotnodezKiyou oświadczył, żc teraz nie ma 
Eprasdcód. Armia niewątpliwie była poddana 
pjt̂ iizsstraszeniiL On sam zrodził separatystów,

-Prokuratura Generalna Litwy domaga się 
możliwość przesłuchania Pana w charakterze jed
nego i  organizatorów wyda tzeń styczniowych 
1991 r. Czy nę Pan zgodzi na to?

_  lfic zorganizowałem w Wilnie masakry, 
chaałen tylko poskromić namiętności i 
nprowadaćpoiźądeŁ Jak i w Moskwie, gdy 20 
lierpiii po południu wróciłem z Kijowa. 
Zotagfca, co się dziejew Moskwie i potrafiłem 
przdmcsć, ieby wycofano czołgi z miasta, bo woj- 

dla hidzi tym, czym czerwona płachta na; 
bpta. Dłaicgo leż d  wszyscy prowokatorzy z Kte- 
wbej Prokuratury Generalnej, którzy chcą mnie .*• 
praatodać, nic nie wskórają. Jest to żądanie po 
pn*Uifaieszne».

Z treścią obu wywiadów można się zapoznać 
u  itr. 16-17 piątkowego numeru.

• "Dom jest piekłem, 
ale bez domu też źle", uima
Ćoniene pice (wtorek) o domu noclegowym, 
otwmym w jednym z budynków tzw. miasteczka 
północnego, gdzie w swoim czasie były sowieckie 
koeary.

« Oficjalne otwarcie nastąpi 26 sierpnia, ale 
jótciaziniazka tu i czasowo zameldowanych jest 
15 bezdomnych, skierowanych przez Centrum 
®P*da Społecznej. Jak twierdzi dyrektor Domu 
" l̂egowego Edvardas Jablonskis, dla 

pnygotowano 15 pokoi. Na niebo- 
^  czeka 40 łóżek. Jak na razie w pokoju rnie- 

oaoty, ale z czasem będą musiały 
PtyRĆ jeszcze jednego towarzysza niedoli. Czy
^QVtVdllllMt(<iiiiU<UL:_ l _____n n ____ -

br»' Poaąlek, zdaniem dyrektora, "do-
1 *J**. Jert kuchnia, na elektrycznej płytce 

kaszę, herbatę, ponądto wszyscy 
^® ^zCentrum  Opieki Społecznej otrzy- 
(,£J“ nâ  talony do stołówki "Mińsk". W 

rcylLł ,^cŵ or' ptysznic. Poważniej 
leczeni w  przychodni na Antokolu, z

_  ^m^scowym pokoj u znaiazła też schro- 
ŴD“ nka Maria Stefanowicz z 

lQteQadft!2J^rCCẐ ’ Czteroletnia Julia 
J * ™ 0* *  Przedszkola i tylko na 

, ^ ^ d o  tymczasowego domu...Czter- 
*** z mew Mieszka z babcią. Po rozwo-
y l S g j  ̂ wychowywała dzieci,

M (potkał J ^ 5'0 takim losie,
*■% ]«: i ^  ®ieslące temu, nawet się nie

^ l a r z ,  wykupił i oddał w 
ty  ttLQ a^r® “e<*WuP°kojowe mieszkanie 

nie udał się i kobietę, jak 
***» % y5X^r2C.WyraidU 03 bnik. Nic nie 

ani P ^ e li .  Tylko 
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Na Litwie również nikt o to nie pyta. Na 
Litwie po prostu się wie, że tu jest pępek Europy. 
Ironia losu; centrum Europy Litwini wymierzyli w 
najbardziej zaniedbanej części kraju, gdzie Eu
ropą nawet nie pachnie i nieszybko jeszcze zapa
chnie. Nikt głośno nie pyta, gdzie na Litwie Euro
pa graniczy z Azją. Po prostu za wiele jest 
przykładów, aby to kogoś zdziwiło. W minionym 
tygodniu aż 121 intelektuanistów litewskich i eme
rytów straszyło kraj groźbą sąsiedniej Eurazji:

Stalinowskim reliktem Eurazji na Litwie jest 
obowiązek meldowania obywateli. Groźba Eura
zji szerzy się z biur paszportowych i przejść grani
cznych: "Bez meldunku? Z  powrotem!"

Zamieszkali tu Litwini nie rozumieją lego — . 
meldunek traktują poważnie. Pewna Litwinka, 
która wyszła za mąż i wyjechała do Ameryki, a 
teraz wróciła, by odwiedzić rodziców, poczuła się 
niczym Egle — królowa wężów, gdyż urzędnicy 
niepodległej Litwy powiedzieli jej: w paszporcie 
brak meldunku, wyjechać za granicę nic wolno. 
Poza tym (o zgrozo!) w jej paszporcie brak 
pieczęci, potwierdzającej, iż jest żoną takiego a 
takiego Amerykanina.

Amerykanizująca się Litwinka z litewskim pa
szportem usiłowała tłumaczyć, .że w USA, jak 
zresztą w całym cywilizowanym świede nikt tak 
jak dzierżymorda praw i wolności człowieka nie 
krępuje, ale biurokraci litewscy nie dali się 
przekonać. Daj im meldunek "Chicago, 65 st.", bo 
w przeciwnym razie swego ZiKynasa j uż więcej nie 
ujrzysz. —

Inna pachnąca zachodem Litwinka już któryś 
tydzień obchodzi drogę krzyżową, błaga i uspra
wiedliwia się przed urzędnikami, -że litewskie 
dzierżymordy w litewskim paszporcie wypaczyli 
jej niemieckie nazwisko. Wypaczyć nazwisko 
człowieka na Litwie jest o wiele prościej niż 
odzyskać dawne. Jak się okazuje, potrzeba na to 
nawetjdstawy.

Ustawy o uznaniu swych błędów spowodowa
nych tępotą i niechęcią nie jest w stanie przyjąć 
nawet najrozumniejszy parlament świata, a cóż 
dopieroSejm litewski'

Człowiek niezameldowany w centrum. Euro
py jest kimś o wiele straszniejszym niż trędowaty. 
Człowiek bez meldunku w paszporcie traci 
swobodę ruchu, nie może pretendować dp lecze
nia.

Jeśli jesteś zameldowany w Balberyszkach, a 
mieszkasz w Wilnie, nie możesz nawet zdać tu 
egzaminu na prawo jazdy. Wielki Josif przewraca 
się w grobie pod murem kremlowskhn kpiąc: Li-^ 
towcy — to zdolni uczniowie.

Raz na miesiąc w samorządach kraju odbywa 
się wyświęcenie na obywateli Litwy. Istny cyrk, gdy 
się słudia, jak pizyszli poddani państwa litewskie
go łamią języki i potykają się na każdym słowie 
litewskiego tekstu przysięgi.

Ci, k tórzy przez 50 lat chełp ili się, 
nieznajomośdą języka litewskiego, a Z nastaniem 
Odrodzenia wygrażali czołgami, i dziś nie .znają 
litewskiego. Pytanie, czy nie dałoby się odczytać 
tekstu przysięgi po rosyjsku, nie budzi zastrzeżeń 
ani id) samych, ani urzędników, słuchających spo
niewieranej przysięgi.

Dziwna zresztą to rzecz to obywatelstwo lite
wskie. Cała mafia wileńska ma piękne paszporty 
litewskie. Są oni obywatelami, aczkolwiek Litwina 
wśród nich można znaleźć najwyżej na samym 
dole. Obywatelami zostali oni nawet wcześniej niż 
d , którzy w styczniu 1991 r. marźli nocami x̂>d 
parlamentem czekając na atak sowieckich koman
dosów niczym na jakieś fatum.

Można się założyć, że zamieszkały na Litwie 
były śledczy NKWD, czy KGB bądź weteran armii 
rosyjskiej, ani słowa nie umiejący po litewsku, i 
dziś jeszcze gdzieś w Wilnie żądający mówić "po, 
czełowieczeski", czyli nie po litewsku, obywatel
stwo litewskie może otrzymać szybdej niż Litwin, 
który dopiero teraz postanowił powrócić z Mosk
wy czy Syberii.

Taka jest Eurazja. W centrum Europy* Gdzie 
zwykło się rozprawiać o rzekomej groźbie, gdzie 
ani dnia nie sposób przeżyć bez malowania po 
wirtuozowsku wizji zagrożenia. Gdzie rutyną lub 
nawet, obiektem kpin stają się słowa: Ojczyzna, 
patriota, obywatel".

* "Na Litwie nabierają 
w p ra w y nie ty lko  zło 
dzieje prądu, ale i ich tro
piciele". Przy obecnej drożyźnie prądu 
bardzo aktualna jest publikacja Gintautasa Ciba- 
sa (czwartek).

"W każdy wtorek Wileńska Służba Zbytu Sie- 
_d Elektrycznych wzywa osoby, które różnymi spo
sobami usiłują kraść energię elektryczną. W ten 
wtorek było idi sześć.

Przepisy użytkowania energii elektrycznej 
głoszą, iż "w razie stwierdzenia zmian w schemacie 
obliczeniowym licznika elektrycznego, zepsucia 
licznika, zerwania plomby, wymierza się określoną 

- karę".
Kierownik ałnżbyzbylu WilełWsich Sied Ele

ktrycznych J. Kureckaa powiedział, ie  jedli samo
wolnie się odłączy od licznika, to się oblicza jej 
moc i wymierza karę w wysokodd makaymalnejc 
zużycia prądu przez rozetką od dniajc} odłączcnia
od licznika. Jeśli do licznika nie zoatała 
przyłączona Żarówka, to przepisy zakładają, tł w
styczniu paliła się ooalS godzinna dobę,waen»-
oi iupoi—«(odzin.Zaten okres nalicza siękarę.

Według tej zasady ustala się też kary za inne sa- 
mowołnie odłączone od liczników przyrządy ele
ktryczne.

W ten wtorek na posiedzenie służby zbytu 
starsza kobieta przyszła już po raz dziewiąty, aby 
zapłacić karę: dwa lata temu karana była cztery 
razy, w zeszłym roku — również, w tym — po raz 
pierwszy. Elektryczność kradnie w sposób 
niewymyślny: wierd otwór w liczniku, wstawia 
gwóźdź i zatrzymuje obracającą się tarczę. Trzy 
osoby zostały wezwane za samowolne odłączenie 
kuchenki elektrycznej od licznika. Wszyscy oni są 
z ulicy W iłkom ierskiej. J. Kureckas 
poinformował, że ostatnio w Szeszkini i Fabiani- 
szkach zaglądają do mieszkań zapijaczeni dektry- 
cy i odłączają mieszkańcom za butelkę wódki 
pochłaniające wiele prądu kuchenki elektryczne. 
(~)

J. Kureckas nadmienił też, że na złodzid 
prądu mają swojćsposoby kontrolerzy, zaopatrze
ni w coraz to nowocześniejszy sprzęt, jak też pro- 
ducend liczników. Już się produkuje liczniki de- 
ktryczne, których wskazania rosną niezależnie od 
tego, w jaką stronę obraca się taocza. Toteż nie da 
się odkrędć licznika. J. Kureckas odmówił wtaje
mniczenia "Lietuvos rytas" w sposoby kradzieży 
prądu, gdyż byłaby to dobra reklama dla złodziei 
prądu".

* "W p ływ  mafii cze 
czeńskiej sięga Sejmu li
tewskiego" — pod tym intrygującym 
tytułem w piątkowym numerze znajdziemy 
następującą treść:

"W Sejmie litewskim oraz strukturach opozy
cyjnego Sajudisu działają czeczeńscy lobbyśd, pi
sze w czwartkowej korespondencji z Wilna rosyj
ska gazeta "Prawda". .

Zdaniem  moskiewskiej gazety, mafia 
czeczeńska inwestuję pieniądze w nieruchomości 
na Litwie i morduje ludzi na zamówieniem W związ
ku z wpływem Czeczenów prawicowe litewskie 
ugrupowania uważnie śledzą bieg wydaleń w sa
mej Czeczenii, gdzie doszło do konfliktu między 
prezydentem D. Dudajewem i opozycją, sugeruje 
"Prawda".

* "Żona prezydenta na 
razie pozostaje na w s i" -
jest to jeden z ciekawszych przedruków z gazety 
"Moskowskije Nowosti". Igor Siniakiewicz 
przybliża w tej publikacji sylwetkę nowo wybrane
go prezydenta Białoniu Aleksandra Łukaszenki i 
jego rodzinę.

"Pierwszy prezydent białoruski w swym inau
guracyjnym przemówieniu pr^toczył słowa Lin
colna: "Prawdziwa demokracja— to władza naro
du, z narodu, i dla narodu". A leksander 
Łukaszenko nieprzypadkowo wybrał ten cytat 
Ostatnio mieszkał on we wsi Ryżkowicze w rejonie 
szkłowskim obwodu mohylewskiego. A żona z 
młodszym synem dotychczas mieszka w tym 
odległym zakątku Białorusi. Postanowiliśmy więc 
odwiedzić rodzinne straty prezydenta—  pisze I. 
Siniakiewicz (17 sierpnia).

Ryżkowicze, jak na miarę Białorusi*—to wieś 
niemała, liczy około 400zagród. Dom Łukaszenki 
niczym się nie wyróżnia (co najwyżej brakiem 
ogrodzenia). Jest to dom kołchozowy, nie spry
watyzowany.

Opinia ziomków o Aleksandrze Łukaszence 
jest zgodna: jest on człowiekiem wymagającym, 
lubi dyscyplinę. W swoim "wcześniejszym życiu" 
prezydent zdobył reputację bojownika o 
sprawiedliwość: "Wstrząsnął tu całym handlem, 
zaprowadził porządek, ale później wszystko 

’ powróciło do starego. Był prawdziwym proletariu
szem: sam nie brał i innym nie dawał". Szczególną 
przychylność ziomków zdobył Łukaszenko dzięki 
swojej trzeźwości: "Sam nie pije i przyjaciół ma 
niepijących".

Galinę Łukaszenko zastaliśmy w miejscu jej 
pracy — przedszkolu, gdzie jest kierowniczką. 
Zona prezydenta robi wrażenie dobrodusznej ko
biety, ma spracowane ręce (na zdjędu utrwalona 
została przy dojeniu krowy — red.). T

— Pani Galino, jak dawno zna Pani Aleksan
dra Grigorjewicza?

—* Ze szkoły. Uczyliśmy się razem. Sasza jest 
o rok ode mnie starszy. Był przystojnym 
chłopakiem. Wiele dziewcząt na niego spoglądało. 
A ja o  niczym takim wtedy nie myślałam. Ale na 
Nowy Rok Saszę wybrano na Dziadka Mroza, a on 
mnie wybrał do roli Śnieżki. Zaprzyjaźniliśmy się 
wtedy. Potem razem studiowaliśmy na wydziale 
historycznym Mohyiowskiego Instytutu Peda
gogicznego. A w 1975 r. pobraliśmy się.

Dochowaliśmy się dwóch synów. Wiktor ma 18 
lat, Dmitrij— 14. Młodszy uczęszcza do klasy dzie
wiątej, a stanzy studiuje stosunki międzynarodowe 
na wydziale historycznym Białoruskiego Uniwersy
tetu Państwowego. Starszy w dzieciństwie często 
chorował. Lekarze poradzili nam zamieszkać w 
drewnianym domu. Przenieśliśmy się więc z Mohy- 
lewa do Szkłowa,cbodaż niełatwo zdobyliśmy się na 
ta  Początkowo wynajmowaliśmy pokoje, potem 
zamieszkaliśmy w bursie. A 10 lat teanu kołchoz dał 
nam dom. (_)

— Czy są między Panią a mężem rozbieżnośd 
polityczne?

— W niektórych sprawach ja się z nim nie 
zgadzam. Na przykład, on się opowiada za 
dwujęzycznością, a ja uważam, że językiem 
państwowym powinien być u nas tylko białoruski. 
Wstyd nam, Białorusinom, nie znaćswego języka, 
a jeśli wprowadzi się dwujęzyczność, to wszystko 
pozostanie po staremu.

— Pani Galino, z pewnością ludzie mówią 
Pani, co sądzą o mężu jako prezydencie?

—Tak prosto w oczy raczej nie. Ale dobiegały 
mnie, oczywiście, różne opinie. Wielu uważało, iż 
jest zbyt surowy. Może tak i trzeba: na kierowni
czym stanowisku surowość jest potrzebna. Kiedy 
mąż stanął na czele sowchozu "Gorodec", właśnie 
zaczął od wprowadzenia dyscypliny. Po pewnym 
czasie wpłynęło to pozytywnie na wyniki; dotąd 
zacofany sowchoz pod każdym względem 
przewyższył poziom średni. Teraz, gdy mąż został 
prezydentem, przychodzą do mnie ludzie i mówią: 
"Proszę przekazać Aleksandrowi Grigotjewiczo- 
wi, żeby "wszystkich trzymał w garści".

— Kiedy zamierza Pani przenieść się do 
męża?

— Na razie nie zamierzam.'Do zimy, a może 
i do następnego lata z młodszym synem 
pozostanę tu, a starszy będzie mieszkał z ojcem, 
bo się uczy w Mińsku. Tak postanowiliśmy. Za
nim się nie ustabilizuje sytuacja. Lubię 
stabilność, a tam wszystko będzie inaczej. Będę 
musiała oswoić się z nową sytuacją, z nowymi 
ludźmi, co mi łatwo nie przyjdzie. Tam będę jego 
cieniem, a tu ludzie mnie znają, szanują, żyję 
pełnowartośdowym żydem".

• "Lek dla małych i sta
rych" — korespondent "Echa Litwy" Anta* 
nas Zibolis pisze (piątek) o nowym preparacie 
leczniczym, produkowanym w Wisaginas.

"Lekarze już dawno przestali marzyć o pana
ceum — leku na wszystkie choroby, ale taki pre
parat, jak bifidumbakteryna budzi nadzieję, że być 
może to panaceum znajdzie się jednak kiedyś w 
arsenale lekarzy. Bifidumbakteryna jest 
naprawdę cudownym środkiem zapobiegawczym 
i leczniczym, umacniającym i aktywizującym sy
stem odpornośd organizmu, chroniącym go przed 
wieloma schorzeniami.

Linia produkcyjna bifidumbakteryny 
powstała w Wisaginasie na bazie miejskiej kuchni 
mlecznej wspólnym wysiłkiem szpitala 
wisagińskiego, kierownictwa Ignalińskiej Siłowni 
Atomowej oraz moskiewskiej spółki akcyjnej 
"Biospejs"— pisze korespondent, którego szerzej 
z tym preparatem zapoznali zastępca lekarza na
czelnego szpitala wisagińskiego Świetlana Tim- 
szyna i dyrektor ds. produkdi SA "Biospejs" Dmi
trij Griszanin.

— Bifidumbakteryna produkowana jest na 
bazie specjalnych szczepów bakterii. Te szczepy 
otrzymane zostały w wyniku widoletnich badań 
nad problemem podniesienia efektywności 
bezpieczeństwa epidemicznego załóg kosmicz
nych-— mówi D. Griszanin. — A propos 
międzynarodowy Tcongres, który się odbył w grud
niu 1991 r. w Bonn, uznał nasze szczepy bakterii 
za najlepsze pod względem skutecznośd,za pobie
gania i leczenia.

— Chodzi o to— objaśnia S. Timszyna, — 
że w szczepach bakteryjnych, otrzymywanych 
p rzez "B iospejs", o siągn ię to  wysoką 
aktywność pożytecznych właściwośd bifido- 
bakterii. Odgrywają one wielką rolę w fun
kcjonowaniu organizmu ludzkiego. Hamują 
rozwój chorobotwórczych mikroorganizmów 
w jelitach, niszczą w nich rakotwórcze produ
kty trujące mikroflory, uczestniczą w syntezie 
witamin oraz innych biologicznie aktywnych 
substancji, potęgują przyswajanie białka. Bifi- 
dobakteryna wywiera pozytywny wpływ na 
ogólną przemianę materii przy chronicznych 
schorzeniach wątroby, zwiększa odporność 
organizmu. Ma też wpływ antyalergiczny. A w 
świetle ostatnich badań możliwy jest nawet 
>efekt przeciwnowotworowy.

— Bardzo istotne jest to,— zauważył D. Gri- 
szanin —; że nasz preparat produkowany jest nie 
w postaci pastylek, kropli lub, co gorsza, za
strzyków dożylnych i domięśniowych, lecz w po
staci popularnych produktów spożywczych — 
czegoś w rodzaju jogurtu — i posiada doskonałe 
walory smalcowe. Dzięki temu nie zrezygnują z 
niego nawet d  ludzie, których odstrasza już samo 
słowo "lek". Jest to po prostu smaczny produkt 
dietetyczny, nadający się też dla dzied. M. in. nie 
ma żadnych zastrzeżeń co do zażywania tego pre
paratu, wskazany jest dla każdego wieku — od 
niemowlęcego do starczego.

Kurs zapobiegawczy stosowania bifidumba
kteryny pblkzony jest na 14 dni po 100 gramów 
codziennie na noc (mniej więcej po pół szklanki) 
i zapewnia ochronę organizmu przed widu choro
bami na 6 miesięcy. Część wytwarzanej produkcji 
będzie służyła celom leczniczym w szpitalu 
wisagińskim; a handlem detalicznym zajmą się 
apteki, sklep żywienia dietetycznego, kuchnia 
mleczna. Przyjmowane są zamówienia 
dziecięcych instytucji przedszkolnych, 
przedsiębiorstw”.

Przygotowała 
Barbara WOLAŃSKA
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TELEWIZJA
ŚRODA, 24 SIERPNIA

7.45 — Dzień dobcy. 19.00 — 
Dziennik. 19.10—Wiadomości (ros.). 
19.25 — Dla dzieci. 19.40 — Serial 
japoński. 20.25 — Serial "Psi dom".
21.00—Panorama. 21.35— Muzyka i 
my. Muzyka chóralna. 22.15 — Takie 
jest życie. 22.40 —Noc świętojańska w 
Wiekszniach. 23.25 — Dziennik wie
czorny.

BAŁTYCKA TV
7.30 — Ekspres poranny. 8.05 —|j 

Serial "Granica nocy". 835 —• 9.30 — 
Serial "Tak świat się kręci". 18.00 — 
Międzynarodowy turniej koszykówki 

-mężczyzn. 19.30 — Uwaga! Nowa 
audycja Bałtycka TV "Aleja". 20,00 —- 
Senal Tak świat się kręci". 20.55 — 
Bałtyckie nowiny. 21.00—Serial "Gra
nica nocy". 2130 — 23.00 — Między
narodowy turniej koszykówki 
mężczyzn.

TELE-3
8.45— Film fab- "Santa Barbara". 

935 — Lekcja jęz. ang. 9.40 — Film 
fab. "Odwet". 11.00—Film fab. 12.25
— Muzyka. 13.00 — Aktualności biz
nesu. 14.00 — Entree — danie pierw
sze. 1430— Wakacie w raju. 15.00 — 
Podróże. 1530 — Sport dla relaksu. 
16.55 — Lekcja jęz. ang. 17.00 — Se
rial "Odwet". 1830 — Program z Jur- 
borka. 19.00 — Najświeższe wiado
mości. 19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25 
—Ze wszystkimi szczegółami. 1935— 
Film "Santa Barbara". 20.25—Dzien
nik. 2030 — Informacja Tele-3.20.40
— Dziennik CNN. 21.10 — Muzyka. 
2130 — Lekcja jęz. ang. 2135 — \ 
Wolne słowo. 22.00—Film fab. Twój 
syn i brat". 2330 — Lekcja jęz. ang.
23.40 —Film dok.

UTPOUINTER
7.00 — Poranne koło. 9.00 — 

Piłka nożna. Rosja—  Włochy. 15.00
— Wiadomości. 15.25 — Film anim.
15.50 — Komiks. 16.00 — Koncert.
16.40 — Mir. 17.00 — Wiadomości.
17.25 — Film o Ukrainie. 17.50 — 
Muzyka. 18.00 — Międzynarodowy 
turniej koszykówki. 1930 — Serial 
"Dzika róża. 20.00 — Wiadomości. 
2035 — O pogodzie. 20.45 — Mono
log. 20.55—Godzina szczytu. 21.20— 
Muzyka. 2 1 3 0 — Międzynarodowy 
turniej koszykówki

WILEŃSKA TV
19.00— Film fab. "Admirał Usza- 

kow". 21.00— Film fab. Tajny agent”. 
22.45—Nowości postmuzykL23.00— 
MTV.

TVPI
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Dla dzieci. 11.00 — "Słoneczny pa
trol" (8) serial prod. USA. 1130 — 
Muzyczna Jedynka. 12.00— Klub sa
motnych serc. 12.20 — Katalog za
bytków. Wrocław — katedra. 1230
— Lato z Magazynem Notowań.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — 13.55
— Telewizja Edukacyjna. 15.00 — 
"Zezowate szczęście — film fab. 
prod. polskiej. 16*50— Letnie MTV.
17.00 — Dla młodych widzów. 17.25

—  Raj — magazyn młodzieżowy. 
1730-— Muzyczna Jedynka. 18.00— 
Teleocpress. 1830 — Klinika zdro
wego człowieka. 19.05 — "Słoneczny 
patrol" (8) —serial prod. USA. 20.00
—  Wieczorynka. 2030 — Wiado
mości. 21.10 — Eliminacje Ligi 
Mistrzów: "Hajduk Split "Legia" 
Warszawa. 23.00 — Pub dnia. 2330
— Bliskie spotkania — Beata 
Poźniak. 24.00 — Wiadomości. 0.10 
—"Dobranoc, mamo"—dramat psy
cholog prod. USA. 1.40 — XVcholog. pro 
Przegląd Pi 
Wrocław 94.

Piosenki Aktorskiej —

CZWARTEK, 25 SIERPNIA
LTV

7.45 — Dzień dobiy. 1830 — 
Mecz piłki nożnej. 21.00—Panorama. 
2135—U progu referendum.22.40— 
W kawiarni Konrada. 23.45 — Dzien
nik wieczorny. 24.00—Serial "Po dru
giej stronie rzeczywistości".

BAŁTYCKA TV 
Program Bałtyckiej TV na kanale 

UtPolfinter:
18.00 — Międzynarodowy turniej 

koszykówki. 19.30 — Serial "Dzika 
róża . 20.00— Wiadomości. 2030— O 
pogodzie. 2035 — Międzynarodowy 
turniej koszykówki. 23.00 — Muzyka. 
23.10—Wiadomości. 23.20—Godzina 
szczytu. 23.45 — Film "Biała gorączka". 

TELE-3
8.50—Film "Santa Barbara". 9.40

— Lekcja jęz. ang. 9.45 — Film 
"Odwet". 11.15— Film Fab. Twój syn 
i brat". 12.45 — Muzyka. 13.00 — Ak
tualności biznesu. 14.00 — Entree — 
danie pierwsze. 14.30 — Wakacje w 
raju. 15.00 — Podróże. 1530— Sport 
dla relaksu. 1635 — Lekcja jęz. ang. 
17.00 — Film "Odwet". 1830 — Pro
gram z Tełsz. 19.00 — Najświeższe 
wiadomości. 1920 — Lekcja jęz. ang.
19.25 — Ze wszystkimi szczegółami. 
1935 — Film "Santa Barbara . 20.25
— Wiadomości. 2030 — Dziennik 
CNN. 21.00 — Magazyn mody. 2130 
— Lekcja jęz. ang. 2135 — Dzukijska 
karczma. 22.00 — Film fab. 2330 — 
Lekcja jęz. ang. 2335 — Film dok.

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Se

rial "Dzika róża". 9.45—Przedsiębior
ca. 10.00 — Wiadomości. 15.00 — 
Wiadomości. 15.25 — Film anim.
15.50 — Imbiyk, łyżeczka... 16.40 — 
Planeta. 17.00 — Wiadomości. 17.25
— Dokumenty i losy. 17.40 •— Zagad
ka. 1730 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
19.00 — Film fab. "Mańkut", 
isja). 20.45— Film fab. "Zaginiona 
a". 22.45 — Nowości postmuzyki.

23.00 — MTV.
TV POLONIA

10.00 — Rody polskie: Tarnow
scy" (cz. 211030 — "Przygrywka" (4)
— serial TVP dla młodych widzów.
11.00 — Jest lato... 11.15 — "Akwen 
Eldorado" (1/4) — serial TVP. 12.15
— Jeden z dziesięciu — teleturniej.
13.00 — Wiadomości. 12.10 — "Ro
dzina Połanieckich” (7) —serial TVP. 
1430 — Cztery czwarte — m;
15.00— Z Polski rodem. 1530 
tiwale, festiwale. 1635 — Koncert ży
czeń. 17.00—Słonecznestudio—pro
gram dla dzieci. 1730— "Przygrywka" 
(5)— serial TVP dla młodych widzów. 
l&OO ■— Tdeeroress. 18.15 — Jest 
lato~1830 — "Wolna sobota” — film 
fab. TVP. 19.10— Jest la to -1930— 
Gra— teleturniej. 20.15— Dobranoc
ka. 2030— Wiadomotó. 21.00— His
toryczna współczesność: "Rewizja nadz- 
wyczajna”. 2130— Zwyczajny człowiek 
—cykl reporterski. 2200—Panorama. 
2225— Gość TV Polonia. 22.40—"07 
zgłoś się”: "Rozkład jazdy” — serial 
TvP.24.00—Bilans—magazyn rządo
wy. 0.10— Polska dziś—program pub
licystyczny. 1.00 — Panorama. 1.10 — 
"Dorastanie” (7)— serial TVP.

TYP I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Program dla dzieci. 11.05 — Film fa
bularny. 1155 — Muzyczna Jedynka.
12.00— Uszyj to sama. 12.20 — Kata
log zabytków. Wrocław— katedra św. 
Elżbiety. 1230 — Lato z Magazynem 
Notowań. 13.00—Wiadomości. 13.10
— 1435 — Telewizja Edukacyjna.
15.00— "Mój brat złoczyńca" — wes
tern* prod. USA. 16.25 — Piknik 
Mistrzów (1). 17.00 — Program dla 
dzied, 17.25— Wakacje na Śmietniku, 
czyli Śmietnik na wakacjach. 1750 — 
Muzyczna Jedynka. 18.00 — Telcoc- 
press. 1830 — Znaki czasu — pro
gram red. katolickiej. 19.05 — "Małe
cudo” (9)—serial prod. USA. 1930- 
Piknik mistrzów (i ). 20f~  
sam — ”T". 20.15 — Wieczorynka.

1. 20.00— Zjedz to 
— Wieczorynka.

20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Błękitny klejnot" — film sensacyjny 
prod. australijsko-USA. £2.45 — Bi
lans. 2255 — Tylko w Jedynce. 2330 
— Z  Ogórkiem po kraju — program 
rozrywkowy. 23.45 — Gliny — maga
zyn policyjny. 0.00— Wiadomości gos
podarcze. 0.15— "Ludzka fala”— nim 
dok. prod. kanadyjskiej. 1.05 — "Or
kiestra "Club Virginia" — film fab. 
prod. hiszp. 225 — Przeboje kabare
towej listy przebojów.

Firma "VITOMA"
w dowolnych ilościach od przedsiębiorstw 

i osób prywatnych
skupuje złom metalowy

Yllnina teL (8-22) <4-04-51, fax 640434; 
Kaunas, teL (8-27) 75-73-87; 

PancndEys, teL (8-254) 64-035; 
AJytus, teL (8-235) 53-225; 

Tauragt, teL (8-246) 51-289; 
Ignalioa, teL (8-229) 53-544; 

VilkaviśWM*l- (8-242) 54-909; 
Kedainiai, teL (8-257) 57-571; 
Kupi&lds, teL (8-231) 53-364; 
Jonawa, teL (8-219) 62-17S; 

Maieikial, teL (8-293) 65-182; 
RoldSIds, teL (8-278) 54-593; 

Radriliślds, teL (8-292) 52-125 
Utena, teL (8-239) 69-980; 

Zarasai, teL (8-270) 58-394; 
Biriai, teL (S-220) 52-564; 

Anyk&iai, teL (8-251) 51-582; 
Śiauliai, teL (S-214) 50-457; 

Mlrijampole, teL (8-243) 71-956; 
Plac przeładunkowy w Warenie. 

Staęja kolejowa YidukJes, 
teL (8-228) 55-305.

Plunge, teL (8-218) 51-472; 
Śrenćioneliai, teL (8-217) 31-670; 

Moletal, teL (8-230) 51-984; 
Subaćius, teL (8-231) 55-249.

I. I T  I. 1 N KM T I . I N K  C O N S U L T IN G  & M A R K O T IN O  I-TO.

jj JESTEŚCIE ZAINTERESOWANI \
s bezpośrednią współpracą z polskimi przedsiębiorstwami i \
Ą firmami? Chcielibyście zaoferować swe towary lub usługi, a może I* 
s poszukujecie towarów polskiej produkcji) świadczonych usług, £ 
!j linii i urządzeń technologicznych?

Nie znade polskiego prawa komercyjnego $
s i systemu podatkowego?
J Polska firma TJTŁJNK" w dniach 5-6 września 1994 r. jj
% organizuje w Warszawie SPOTKANIE BIZNESMENÓW $
•j LITWY I POLSKI. $
h Uczestnicy będą mieli zapewnione zakwaterowanie w hotelu, *J 
s wyżywienie, załatwione organizacyjne sprawy przejazdu. j!
% Dodatkowych informacji można zasięgnąć telefonicznie *
5 w Wilnie — Ł3-S9-17 lub 63-SS-34. f

(Zam. 778) «*

SKUPUJEMY
po dobrą) cenie czeki Inwes-

V U ni os, Tralną 5, teL 22-08- 
40 w dniach roboczych od godz. 
9 do 18.

(Zam. 743)

SKUPUJEMY
po dobrej cenie czeki inwes- \ 

tycyjoe.
Y iln ius, Savanoriq 7 (k in o  j |:  

| "Y lngb”), teL 63-79-16 od  godz. | | |  
! I I  do  19.

(Zam. 743a)

SKUP UJEM Y ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
VrUblevskio 2, kolo placu Katedralnego, 

Vilnius. teL 22 70 17

KALENDARIUM
* Środa (24.VIII) jest 236 dniem 

1994 r. Do końca roku 129 dni. '
• Znak Zodiaku — Panna.
* Imieniny: Bartłomieja, Bartosza, 

Jerzego, Maliny.
• Wschód Słońca — 6.09, zachód 

— 2032 Długość dnia — 14 godz. 23

Litewska Służba Hydrometeo
rologiczna przewiduje na 24 sierp
nia bez opadów, wiatr wschodni, 
slaby. Temperatura 19-21 stopni 
ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady. Temperatura 
w nocy 8-13, w dzień 19-24 stopni 
ciepła.

SPRZEDAJEMY Dyżurni wydania:

A K U M U L A T O R Y Lucyna DOWDO
3ST-155, -215, GST-60, -75, -90, -182,6MTS-9 Jan LEWICKI

Gwarancja 18 mleslfcy. Teresa ŻARK
Vllnius, 62-58-82,61-88-47. Terasa STRUMIŁO

(Zam. 641) Marian BOGDZIUN
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